
£ Gierek przyjął I
N. Lesieczkę

Poznań, wtorek 26 listopada 1974 
Nr 276 (9556)

„kretarz KC PZPR Ed- 
J Gierek przyjął przewód-, 

radzieckiej części 
fl^Zdrvrządowej polsko-ra- 

komisji współpracy 
^^arczei' i naukowo-tech- 

której obrady rozpo- 
n oia się w Warszawie, za- 

przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, Michaiła Le

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

BABIELI ŁSKl
sieczko-spotkaniu uczestniczył 
^nek Biura Politycznego KC 
yZPH, wiceprezes Rady Mi- 
njstrów Mieczysław Jagielski. 
Obecny był ambasador Zwią- 
zku Radzieckiego w Polsce Sta 
nislaw Piłotowicz. ,

Omówiono niektóre proble­
my dynamicznie rozwijającej

wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej pomię 
dzy obydwoma bratnimi kra­
jami.

Rozmowa upłynęła w przyj a 
Helskiej, serdecznej atmosfe­
rze. (PAP)_____

50 fecie MRL

Depesza z Polski
Z okazji 50 rocznicy utwo- 

rzenia Mongolskiej Reoubliki 
Ludowej Edward Gierek, Hen 
ryk Jabłoński i Piotr Jarosze- 
yjcz przesłali na ręce Jumdza- 
gljna Cedenbała i Zambyna- 
Batmuncha deoeszę z serdecz­
nymi pozdrowieniami, gratu- 
iKiami i życzeniami.

W deoeszy stwierdza się, że 
MRL stanowi trwałe ogniwo 
wspólnoty socjalistycznej oraz . 
ważny czynnik ookoju w Azji 
i na świeci?. „Kraje nasze — 
czytamy m. in. — łączy wszech 
stronna współoraca i więzy 
braterskiej przyjaźni. Jesteś­
my słeboko przekonani, że 
stosunki te onarte na int.er- 
nacionalis+yCznych zasadach 
marksizm u-len i n izm u będą 
przyczyniać sie do dalszego 
umacniania jedności i zwar­
tości wsnńlnof.y socjalistycz­
nej, bezpieczeństwa i pokoiu”.

i ■ PAP

E. Gierek i P. Jaroszewicz

rozpoczynają wizytę w Finlandii
Dzisiaj na zaproszenie prezydenta Republiki Finlandiii Urho 

Kaleva Kekkpnena rozpoczynają oficjalną wizytę w Finlan­
dii I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Edward Gierek i prezes Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Piotr Jarosze­
wicz, *
Wizyta ta do której oba 

kraje przywiązują duże zna­
czenie, będzie kolejnym waż­
nym krokiem rta drodze do za­
cieśnienia tradycyjnie przyjaiz- 
nych więzów łączących Polskę 
z Finlandią.

Mimo odmiennych ustrojów 
społecznych i politycznych w 
obu naszych krajach istnieje 
daleko idąca zbieżność poglą­
dów zarówno w kwestiach pod 
lityki międzynarodowej, ocenie 
sytuacji na kontynencie euro­
pejskim jak też perspektyw 
rozwoju kontaktów bilateral­
nych. Przykładem tej daleko 
idącej zgodności poglądów są 
— cieszące się poparciem in­
nych państw, zarówno euro­
pejskich jak i pozaeuropej­
skich, inicjatywy obu krajów 
na rzecz nierozprzestrzenia­
nia broni jądrowej, tworzenia 
stref, bezatomowych w Euro­
pie, rozbrojenia itp.

Warto zwrócić uwagę, że 
jednym z pierwszych kra­
jów, który poparł polską ini­
cjatywę zwołania Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie, konferencji,

L Krajowy zj*azd
rolników spółdzielców
Wczoraj w Warszawie rozpoczął dwudniowe obrady kra­

jowy Zjazd Delegatów Rolniczych Spółdzielni Produkcyj­
nych.
Spółdzielcy przedyskutują 

sposoby, jakimi realizować bę 
dą w ąodziennej praktyce pro 
dukcyjnej program XV Ple­
num KC PZPR, określą organi 
zacyjne i ekonomiczne kierun
ki dalszego rozwoju gospo- 
darstw spółdzielczych, a tym
samym powiększenia przez nie 
produkcji żywności. Zjazd spre 
ryzuje również sposoby działa 
nia zmierzające do dalszej po­
prawy warunków socjalno-by 
towych członków RSP i ich ro 
dżin.

Warto dodać, że w ostatnich 
3 latach nastąpił szybki wzrost 
produkcji w gospodarstwach 
spółdzielczych. Rozwinęły one 
działalność inwestycyjną, zwię 
^szyły areał użytków rolnych, 

sięgnęły po nowoczesne 
Metody pracy w rolnictwie — 
specjalizację i kooperację z go 
Carstwami uspołecznionymi

i indywidualnymi. Znaczna 
część gospodarstw spółdziel­
czych — to nowoczesne, dające 
wysoką produkcję towarową 
gospodarstwa rolne, będące 
przykładem i wywierające 
wpływ na podniesienie ogólnej 
kultury rolnej. W ślad za wy­
nikami ekonomicznymi nastą­
piła dalsza wyraźna poprawa 
warunków pracy i życia spół­
dzielców — np. obecnie dyspo 
nują oni takimi samymi upraw 
nieniami socjalnymi, jak wszy . 
scy zatrudnieni w ""spodarce 
uspołecznionej. (PAP)'

której sukces stanowiłby waż­
ny wkład w proces międzyna­
rodowego odprężenia, ukształ­
towanie systemu trwałego bez­
pieczeństwa i pokojowej współ 
pracy państw naszego kon­
tynentu — była Finlandia.

Ona też przejęła na siebie 
rolę gospodarza tego spotka­
nia i — podobnie jak . Polska 
—• jest żywo zainteresowana 
w doprowadzeniu do szybkie­
go i pomyślnego zakończenia 
obrad i przeprowadzeniu koń­
cowej fazy tej doniosłej kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu. ।

Przedmiotem trwających od 
wielu lat stałych konsultacji 
politycznych — obok proble­
mów ogólnoświatowych i ogól­
noeuropejskich — były rów­
nież kwestie dalszego rozwoju 
stosunków bilateralnych obej­
mujących współpracę obu na­
szych państw w rejonie Bał­
tyku, rozwój kontaktów han­
dlowych i gospodarczych, ko­
operacji przemysłowej, współ­
działania w dziedzinie nauki, 
techniki i kultury. Doniosłym 
rezultatem tej współpracy są 
dwa akty prawne noszące na­
zwy konwencji gdańskiej i 
konwencji helsińskiej stano­
wiące zbiór postanowień do­
tyczących ochrony wód Bał­
tyku i jego zasobów. Obie 
konwencje ocenione zostały 
jako przykład konstruktywnej 
współpracy państw o odmien­
nych ustrojach społecznych, 
ważny krok w walce o zacho­
wanie wspólnego dobra ludz­
kości — naturalnego środowi­
ska człowieka.

Wyspką i stale rosnącą dy­
namiką charakteryzują się na­
sze stosunki handlowe i gos­
podarcze. Wzajemne obroty 
polsko-fińskie, które w roku 
ubiegłym osiągnęły wartość 
ponad 280 min zł dewizowych, 
w roku bieżącym przekroczą 
— 570 min zł. (Piszemy o tym 
szerzej na str. 2).

Piszac o naszej wsoółpracy 
z nadbałtyckim sąsiadem na­
leży również odnotować .liczne 
wzajemne związki kultural­
ne: wymianę wystaw plastycz-

nych, zespołów teatralnych i 
orkiestr, liczne sukcesy jakie 
odnosi polski film w Finlan­
dii. Dobrą okazją do prezen­
tacji dorobku kulturalnego 
obu krajów były tegoroczne 
„Dni Polskie w Finlandii” 
oraz „Dni Fińskie w Polsce”.

PAP

Sztandar dla WZUP

Najlepsi 
we współzawodnictwie

Działalność gospodarcza Wo 
jewódzkiego Zakładu Urządzeń 
Pożarniczych w Poznaniu obej 
muje m. in.: konserwację, re­
mont i budowę stałych urzą­
dzeń gaśniczych, sygnalizacyj­
nych, instalacji piorunochrono 
wych orąz sprzętu przeciwpo­
żarowego. Koncentruje się ona 
na terenie Poznania i woje­
wództw: poznańskiego, zielo­
nogórskiego, wrocławskiego, 
szczecińskiego, koszalińskiego.

W zakresie najnowszych o- 
siągnięć oraz postępu technicz 
nego zakład od dłuższego już 
czasu ściśle współpracuje z 
Ośrodkiem Badawczo-Rozwojo 
wym Ochrony Przeciwpożaro­
wej w Józefowie, kierując 
wszelkie zdobycze nauki i tech 
niki do bezpośredniego wyko­
nawstwa.

W ZUP w Poznaniu otrzymał 
wczoraj Sztandar Przechodni 
Zarządu Głównego Związku 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych i Zarządu Głównego Zwią 
zku Zawodowego Pracowników 
Państwowych i Społecznych za 
uzyskanie I miejsca w między 
zakładowym współzawodnic­
twie pracy o tytuł „Najlepsze­
go WZUP” w roku ubiegłym.

W spotkaniu udział wzięli: 
prezes Zarządu Okręgu Zwią­
zku Ochotniczych Straży Po­
żarnych, sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Bogdan Gawroń 
ski, wicewojewoda poznański 
— Romuald Zysnarski oraz 
przedstawiciele władz admini­
stracyjnych miasta i wojewódz 
twa. Zarządu Głównego ZOSP, 
Zarządu Głównego ZZPPiS, 
Wojewódzkiej i Poznańskiej ko 
mend Straży Pożarnych, Szko­
ły Chorążych Pożarnictwa.

(pik)

,Wicsna75“ w maren
Międzyresortowy zespół do 

spraw targów i wystaw krajo­
wych MHWiU informuje, że naj­
bliższe Targi Krajowe „Wiosna-75” 
odbędą się w Poznaniu w dniach 
14 — 19 marca 1975 r.

Chaddam oraz dowódca doraźnych 
sił zbrojnych na Bliskim Wscho­
dzie gen. E. Siilasvuo.

Po kolejnym „Banku Miast

Międzyrzecz i Śrem prowadzą

zielny telewizyjny
1 ’ „Bank Miast” przy­

niósł rekordowe wyniki. 
Międzyrzecz zdobył prze­
szło 30 000 głosów, a Śrem 
ponad 27 000. W tabeli 
„Banku Miast” obydwa te 
grody bezwzględnie prowa 
dzą.

Śrem, choć , przegrał, za­
prezentował się dobrze, a 
w oczach jury, dysponują­
cego kilku tysiącami gło­
sów, nawet lepiej, skoro 
członkowie sądu konkurso­
wego większość swoich 
głosów przyznali właśnie 
miastu wielkopolskiemu, a 
jeden podzielił swoje głosy 
na pół.

Sremiande mogą mieć sa 
tysfakcję przede wszystkim 
z tego, że do „Banku 
Miast” wnieśli więcej niż 
konkurenci inicjatyw god­
nych upowszechniania w in 
nych miastach i trwałych 
wartości, które w ich mieś 
cie. świadczyć będą o ak- 
tywnc4ci tamtejszego spo­
łeczeństwa, Bo to przecież

w tym współzawodni^tw e 
liczy się najbardziej.

A że głosowanie wypadlo 
na niekorzyść Śremu? Już 
w niedzielę podczas pro-gra 
róu „Banku Miast”, dowie­
dzieliśmy się, że w urzę­
dach pocztowych Wielko­
polski zalegały tysiące tele 
gramów. Gdyby one zdoła­
ły na czas nadejść do „Ban 
ku Miast” — tak jak to 
udało się zorganizować z:e
lonogór  zanom wynik
mok byłby inny. Ale z te­
go niech już poczta wyciąg 
nie wnioski™

Gratulując Międzyrzeczo­
wi zwycięstwa, mamy też 
za co podziękować śremia- 
nom. Pokazali bowiem na 
bardzo konkretnych przy­
kładach, co znaczy dobra 
praca i społeczna inicjaty­
wa. (tk)

P.S. Organizatorzy — za 
naszym pośrednictwem dzię 
kują telefonistkom, za ich 
pracę związaną z progra­
mem.

Zakładowa konferencja partyjna 
w Komendzie Wojewódzkiej. MO

Odpowiedzialne zadania Milicji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa w umacnianiu ładu, porządku publicznego 
i praworządności, a także sprawy nieustannego doskonalenia 
pracy partyjnej oraz problemy socjalne funkcjonariuszy i ich 
rodzin — były tematem wczorajszych obrad zakładowej kon­
ferencji sprawozdawczo-wyborczej KZ PZPR przy Komen-

XI Zjazd RPK
W poniedziałek rano rozpo- 

się w Bukareszcie XI 
Rumuńskiej Partii Ko­

munistycznej. W obradach, któ 
potrwają do piątku, bierze 

^tiał ponad 2.400 delegatów, 
Obranych na 40 konferen- 
chch okręgowych oraz obecne 
SR delegacje zagraniczne repre 
iłujące ponad 130 partii ko­
munistycznych, robotniczych, 
balistycznych, domokratycz-

z całego świata. Delegacji 
przewodniczy członek ^ura Politycznego, sekretarz 

c pZPR, Jan Szydlak.
ZMzd otworzył Nicolae Ceau 

Oraz przedstawił referat 
0 działalności partyjnej w 

0 Ięsie rniędzyzjazdowym.

PAP

Spotkanie w'Ułan Bator .

Demonstracja w Atenach
Ponad sto tysięcy młodych lu­

dzi demonstrowało przed politech 
niką w Atenach w związku z 
pierwszą rocznicą krwawego ata­
ku dokonanego na terenie uczelni 
przez siły bezpieczeństwa reżimu

Wypowiedź F. Marcosa
W wywiadzie opublikowanym 

przez prasę w Hongkongu prezy­
dent Filipin F. Marcos poinformo 
wał, że jego rząd rozpoczął nego­
cjacje z ChRL w sprawie nawią­
zania stosunków dyplomatycz­
nych.

Sekretarz generalny KC KPZ~ 
L. Breżniew i członkowie delega­
cji partyjno-rządowej ZSRR spot­
kali się w poniedziałek z I sekre­
tarzem KC Mongolskiej Partii Lu 
dowo-Rewołucyjnej, J. Cedenba- 
łem oraz innymi przywódcami par 
tyjnymi i państwowymi Mongolii. 
W czasie przyjacielskiej rozmowy 
poruszano problemy związane z 
rozwojem współpracy między 
ZSRR i MRL, a także niektóre ak 
tualne sprawy międzynarodowe. 
Radziecka delegacja partyjno-rzą- 
dowa przybyła do Ułan Bator 25 
hm., aby wziąć udział w uroczy­
stościach z okazji półwiekowego 
jubileuszu ludowej Mongolii.

K. Waldheim w Damaszku
W poniedziałek w południe 

przybył z 24-godzinną wizytą do
Damaszku sekretarz generalny
ONZ Kurt Waldheim. Na lotnisku

Papadopułosa.

RUF- RADIO INF.Wt- 
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Demonstranci

wznowili hasła a<ntyamerykańskie, 
i potępiające dyktaturę oraz do­
magali się ukarania osób odpowie 
dzialnych za ubiegłoroczne zaj­
ścia, w wyniku których 23 osoby 
poniosły śmierć, a ponad tysiąc 
zostało rannych. Wydarzenia te 
doprowadziły do obalenia byłego 
prezydenta Papadopulosa i osta­
tecznie do przywrócenia w lipcu 
br. rządów cywilnych w Grecji.

H. Kissinger w Pekinie
W poniedziałek rano przybył z 

wizytą do Pekinu sekretarz stanupowitał go wicepremier, minister
spraw zagranicznych Syrii A. H. USA, Henry Kissinger.

Działania wojenne w Kambodży
Narodowowyzwoleńcze siły Kam 

bodży korzystając z tego, że za­
kończyła się pora deszczów, nasi­
liły w ostatnich dwóch tygod­
niach ofensywne operacje w rejo 
nie Phnom Penh. Szczególnie za­
żarte walki toczą się w odległości 
CO km od stolicy Kambodży, na 
wschodnim brzegu Mekongu.

Porozumienie FLNA - UNITA
W poniedziałek w stolicy Zairu 

Kinszasie, zostało podpisane poro 
zumienie między Frontem Wyzwo 
lenia Narodowego Angoli (FLNA) 
i Narodowym Związkiem na Rzecz 
Niepodległości Angoli (UNITA). 
Porozumienie to podpisane przez 
przewodniczącego F. Roberto i 
przewodniczącego UNITA Josepha 
Savimbi kładzie kres rozbieżności 
między obu organizacjami i prze­
widuje nawiązanie ścisłej współ­
pracy w dziedzinie militarnej.

dzie Wojewódzkiej MO. •
W obradach uczestniczył I 

sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego partii Jerzy Zasada, kie­
rownik Wydziału Administra­
cyjnego wojewódzkiej instan­
cji Olgierd' Samoliński oraz I 
sekretarz KD Jeżyce Wiesław 
Siwiński.

W sprawozdaniu egzekuty­
wy Komitetu Zakładowego 
akcentowano stale rosnącą dy­
scyplinę społeczną, ideowość i 
społeczne zaangażowanie pra­
cowników MO i na tym tle 
sposób realizowania najbliż­
szych zadań, jakie partia sta­
wia przed organami milicji i 
bezp:eczeńśtwa. Wiele uwagi 
poświęcono zagadnieniom ży­
cia wewnątrzpartyjnego, ta­
kim sprawom jak rola zebra­
nia POP i OOP, szkolenie par­
tyjne i praca z ZMS w zakre­
sie politycznego kształtowania 
postaw kadry młodych pra­
cowników.

Na temat sytuacji operacyj- 
no-politycznej mówił w swym 
sprawozdaniu Komendant Wo­
jewódzki MO płk Henryk 
Zaszkiewicz, który przedstawił 
ocenę stanu bezpieczeństwa w 
Wielkopolsce i merytoryczną 
analizę skuteczności działania 
aparatu MO i SB.

W dyskusji, nad sprawozda­
niami i materiałami dostar­
czonymi delegatom, uczestnicy 
konferencji dmówili szereg j

Dokończenie na str 2 j

Zakończenie rozmów
radziecko-amerykańskich
Zakończone w niedzielę waż 

nymi postanowieniami pierw­
sze spotkanie sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa i prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Geralda Forda 
stanowi czołowy temat dnia w 
radzieckich środkach masowe 
go przekazu.

Materiały z przebiegu szczy­
tu radziecko-amerykańskiego 
wypełniły niemal w całości 
pierwsze strony poniedziałko­
wych wydań dzienników cen­
tralnych i republikańskich. 
Ilustrowane są one dużymi, zaj 
mującymi całą prawne szero­
kość kolumn gazetowych zdję­
ciami przedstawiającymi mo- ' 
ment podpisania wspólnego ko 
munikatu przez L. Breżniewa 
i G. Forda.

(Wspólny komunikat publi­
kujemy na str. 2).

W korespondencjach ocenia 
jących dwudniowe rozmowy w 
rejonie Władywostoku podkre - 
śla się przede wszystkim osiąg 
nięcia pozytywnych rezultatów 
dotyczących zarówno bezpo­
średnich stosunków między 
partnerami, jak też problemów 
natury ogólnej, odnoszących 
się do całokształtu sytuacji mię 
dc.ynarcdowej. (PAP)



Wspólne oświadczenie Wszechstronna pomoc

rodziecko-amerykańskie Rolnicy już myślą
Podczas swego roboczego spotkania w pobliżu Włady- 

wostoku 23—24 listopada 1974 r. sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew i prezydent USA, Gerald Ford 
przedyskutowali szczegółowo sprawę dalszego ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń ofensywnych.

Potwierdzili oni. że zarówno Związek Radziecki jak 
i Stany Zjednoczone przywiązują wielkie znaczenie do, 
ograniczenia strategicznych zbrojeń ofensywnych. Są też 
przekonani, że wieloletnie porozumienie w tej kwestii 
przyczyniłoby się poważnie do poprawy stosunków między 
ZSRR i USA oraz do zmniejszenia groźby wojny i do 
utrwalenia pokoju międzynarodowego.

Zwróciwszy uwagę na znaczenie poprzednich porozu­
mień w tej sprawie, w tym porozumienia z 26 maja 1972 
roku, potwierdzili oni zamiar zawarcia, nowego porozu­
mienia o ograniczeniu strategicznych zbrojeń ofensywnych 
na okres do 1985 roku.

W rezultacie wymiany poglądów na temat treści takie­
go nowego porozumienia, sekretarz generalny KC KPZR 
i prezydent USA doszli do wniosku, że istnieją pomyślne 
perspektywy zakończenia prac nad tym porozumieniem 
w roku 1975.

Uzgodniono, że dalsze rokowania będzie się prowadzić 
na następujących zasadach:

1. W nowym porozumieniu znajdą się odpowiednie 
punkty tymczasowego porozumienia z 26 maja 1972 roku, 
które będą pozostawać w mocy do października 1977 roku.

2. Nowe porozumienie obejmie okres od października 
1977 r. do 31 grudnia 1985 roku.

3 Nowe porozumienie, oparte na zasadzie równości 
i jednakowego bezpieczeństwa, będzie obejmować nastę­
pujące ograniczenia:

a) obie strony będą miały prawo rozporządzać pewną 
uzgodnioną łączną liczbą środków przenoszenia broni 
strategicznych;

b) obie strony będą miały prawo rozporządzać pewną 
uzgodnioną łączną liczbą balistycznych pocisków między- 
kontynentalnych o wielu samodzielnych naprowadzanych 
na cel głowicach bojowych oraz wyposażonych w takież 
głowice rakiet balistycznych na okrętach podwodnych.

4. W nowym porozumieniu znajdzie się punkt przewi­
dujący dalsze rokowania w kwestii dalszego ogranicze­
nia i możliwej redukcji zbrojeń strategicznych w okresie 
po roku 1985. Rokowania te powinny zacząć się nie póź­
niej niż w latach 1980—81.

5. Rokowania między delegacjami ZSRR i USA w celu 
opracowania nowego porozumienia, w którym znalazłyby 
się wspomniane wyżej punkty, zostaną wznowione w Ge­
newie w styczniu 1975 roku.

24 listopada 1974 r.

o przyszłorocznych plonach
Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych, re­

zultaty całorocznej pracy rolników są pomyślne. Jest to 
rezultat z jednej strony coraz większych dostaw na potrze­
by rolnictwa przemysłowych środków produkcji i nowo­
czesnych maszyn, z drugiej — ogromnego wysiłku samych 
rolników oraz pomocy udzielonej im przez młodzież, żołnie-
rzy 1 brygady uspołecznionych
Np. przy zbiorach roślin 

okopowych pomagało rolni­
kom ok. 800 000 osób spoza 
rolnictwa. Pomoc brygad żoł-

Wystawa dorobku 
budowlanych z Cottbus

„XXV lat socjalistycznego bu­
downictwa okręgu Cottbus (NRD)” 
— to tytuł otwartej 25 bm. w Po­
znaniu wielkiej wystawy, obrazu­
jącej osiągnięcia tego, współpra­
cującego od lat ze stolicą Wiel­
kopolski, okręgu NRD. Na wysta­
wie zaprezentowano ponad IM 
eksponatów, ukazujących dorobek 
architektów i budowlanych okrę­
gu Cottbus w dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego, obiektów so­
cjalnych, handlowych, kultural­
nych, a także zakładów przemy­
słowych.

Warto dodać, że współpraca po­
między poznańskim „Miastopro- 
jektem”, przedsiębiorstwami bu­
dowlanymi z projektantami i kom 
binatem budowy domów w Cott­
bus przynosi konkretne rezultaty. 
Budowlani z NRD wykorzystują 
m. in. poznańskie metody tynko­
wania obiektów oraz niektóre me­
tody projektowania, natomiast po­
znańscy projektanci i wykonaw­
cy stosują doświadczenia NRD w 
budownictwie lekkich pawilonów 
usługowych oraz koncepcje pro­
jektowania hoteli i obiektów służ­
by zdrowia. (PAP)

Konferencja partyjna w KW MO
Dokończenie ze str. 1

Istotnych zagadnień pracy po­
litycznej, ideowo-wychowaw­
czej i zawodowej. Głównym 
miernikiem partyjnej postawy 
— stwierdzali delegaci jest 
rzetelność w pracy, ideowa 
ofensywność każdego funkcjo­
nariusza.

Wzrost ideowości pracowni­
ków poszczególnych służb, co­
raz szersze korzystanie ze zdo­
byczy techniki i kryminalisty­
ki, sprzyjać będzie jeszcze peł­
niejszemu spełnianiu zadań w 
zakresie zabezpieczenia po-
rządku profilaktycznego
przeciwdziałania szkodnictwu 
gospodarczemu a także zapo­
bieganiu i eliminowaniu skut­
ków wrogiej Polsce działalno­
ści obcyoh ośrodków.

W rzeczowej, konkretnej 
dyskusji starano się sprecyzo­
wać kierunki wszechstronnej 
działalności. Każde wystąpie­
nie kończyło się z reguły wnio­
skami, które umożliwiły ucze­
stnikom konferencji opraco­
wanie końcowej uchwały okre­
ślającej kierunki działania na 
następną kadencję. Warto pod­
kreślić, że w dyskusji sporo 
miejsca zajęły m. in. także 
sprawy socjalno-bytowe, jak 
rekreacji i wypoczynku, służ­
by zdrowia, rozrywki kultu­
ralnej funkcjonariuszy i ich 
rodzin. Członkinie PZPR mogą 
poszczycić się rzeczywistymi 
sukcesami w pracy społecznej, 
w licznych klubach rodzin mi­
licyjnych, zarówno jeśli chodzi 
o patriotyczne wychowanie 
dzieci i młodzieży, jak i krze­
wienie obrzędowości świeckiej.

I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada w wystąpieniu swoim 
wysoko ocenił rzetelną pracę 
całego aparatu MO i SB w 
Wielkopolsce — członków par­
tii i bezpartyjnych funkcjona­
riuszy.

Od pierwszych dni, miesięcy 
i lat, Milicja Obywatelska w 
Wielkopolsce zdawała egzamin 
w trudnych okresach życia po­
litycznego, co ułatwiało partii 
pokonywać trudności, jakie 
niosła działalność wroga kla­
sowego, rodzimej reakcji i an­
typolska infiltracja ze strony 
obcych agentur. Stąd w pełni 
uzasadnione jest uznanie par­
tii dla pracy MO i szacunek 
patriotycznego społeczeństwa1 
w Poznańskiem. x

W niełatwych czasach dyna­
micznego rozwijania gospodar­
ki, wobec śmiałych ambitnych 
zadań produkcyjnych i finali­
zowania ważnych inwestycji, 
ludzie pracy w naszym woje­
wództwie osiągają sukcesy go­
spodarcze i społeczne dla Pol­
ski Ludowej i dla siebie, gdyż 
mają w pełni zabezpieczone 
warunki ładu i porządku spo­
łecznego, praworządności i 
ochrony własnych interesów. 
Po to, by w dalszym ciągu w 
sposób niezakłócony budować 
socjalizm, także w najbliższej 
przyszłości porządek i bezpie­
czeństwo publiczne wymagać 
będą zwiększenia wysiłków ze 
strony wszystkich pracowni­
ków MO i służby bezpieczeń­
stwa. Podkreślając, że w spo­
sób rzeczowy i z dużą troską 
potraktowali delegaci w dys­
kusji także sprawy socjalne, 
mówca wskazał, że również w 
następnych latach niezbędna 
będzie dezaprobata dla wszy­
stkich, którzy chcieliby hamo­
wać tempo przyspieszające 
nasz rozwój gospodarczy i spo­
łeczny. Ten rozwój bowiem

mię, że na VII Zjazd wielko­
polska organizacja partyjna 
pójdzie w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku, z god­
nym móana Wielkopolan trwa­
łym dorobkiem gospodarskiej 
ofiarnej pracy.

Konferencja wybrała 25-oso- 
bowy Komitet Zakładowy. I 
sekretarzem KZ został wybra­
ny ponownie Bronisław 
Bobrowski, (hel)

Napięcie 
w Addis Abebie
Agencja Reutera doniosła ze 

stolicy Etiopii, iż nadal utrzy­
muje się tam napięcie. Wojsko 
we władze Etiopii zakomuniko 
wały przez radio, że rozstrze­
lano 61 etiopskich polityków i 
wojskowych, którzy oczekiwa­
li w więzieniach na procesy za 
korupcję, bałagan i prowadze­
nie polityki „dziel i rządź”. 
Wśród rozstrzelanych są dwaj 
byli premierzy, Endelkatczu
Makonnen Aklilu Habte-

OSO O A.
Zachmurzenia duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu. Temp. max. od 4 do 8 st. 
Wiatry dość silne i południowo-za­
chodnie i zachodnie.
18 ii u . „u igass

Dzisiejszy i9nwl« -nformacyln* 
opracował Andrzej Skrzypczak.
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jest warunkiem stałego 
cesywnego poprawiania 
runków życia wszystkich 
pracy w naszym kraju.

. W zakończeniu swego 
stąpienia I sekretarz

suk- 
wa- 

ludzi

wy- 
KW

przedstawił niektóre zagadnie­
nia gospodarcze kraju i na ich 
tle wkład Wielkopolski w ogól­
nopolski dynamiczny rozwój 
potencjału gospodarczego i 
trwałe przemiany społeczno- 
polityczne w PRL. Dotychcza­
sowe osiągnięcia ludzi /pracy 
w naszym województwie sta­
nowią przekonywającą rękoj-

zakładów pracy.
nierskich, młodzieżowych i ro 
botniczych — wysoko ocenio­
na przez rolników — umożli­
wiła zakończenie wykopków 
ziemniaków i buraków cukro­
wych w większości rejonów 
kraju.

Zakończenie wykopków nie 
oznacza jednak, że nadszedł dla 
rolników odpoczynek po cało­
rocznym trudzie. Niezależnie 
od potrzeby przyspieszenia 
trwających jeszcze jesiennych 
prac polowych, a zwłaszcza 
orek zimowych pod wiosenne 
uprawy, przygotowania odpo­
wiednich zasobów pasz dla 
zwierząt na okres zimy, rolni­
cy w trosce o zapewnienie do­
brych plonów w roku przy­
szłym przystępują do niezbęd­
nych zabiegów agrotechnicz­
nych na plantacjach zbóż ozi­
mych oraz przygotowują się 
już do wiosennych prac polo­
wych.

Chodzi przede wszystkim o 
podjęcie już obecnie niezbęd­
nych przedsięwzięć umożliwia 
jących wydatne zwiększenie 
wiosną przyszłego roku zasie­
wu zbóż jarych, a przede wszy 
stkim pszenicy jarej i jęczmie 
nia jarego. Możliwości w tym 
zakresie są znacznie większe 
niż w latach poprzednich. I w 
tej bowiem dziedzinie, podob­
nie jak w innych poczyna­
niach zmierzających do przy­
spieszenia intensyfikacji pro­
dukcji rolnej, z dużą pomocą 
przychodzi rolnikom państwo.

M. in. przedsiębiorstwa na­
sienne dostarczą gospodar­
stwom chłopskim na wiosenne 
zasiewy przyszłego roku ok. 
300 000 ton kwalifikowanego 
ziarna siewnego zbóż jarych, 
czyli o ponad 60 000 ton więcej 
aniżeli wiosną br. Zaopatrze­
nie rolnictwa w kwalifikowa­
ne nasiona jęczmienia jarego 
wzrośnie w porównaniu z bie­
żącym rokiem o ók. 40 000 ton, 
pszenicy jarej o ponad 10 000 
ton i owsa o 10 000 ton.

Wyjątkowo trudne warunki 
atmosferyczne, w jakich prze­
biegały w tym roku prace po­
łowę, spowodowały większe zu 
życie się maszyn rolniczych. 
Toteż obechie szczególnie waż­
nym i pilnym zadaniem jest 
dokonanie bardzo szczegóło­
wych przeglądów sprzętu rol­
niczego i przekazanie do re­
montu maszyn wymagających 
napraw oraz właściwe zakon­
serwowanie na okres zimy po­
zostałego sprzętu. Trzeba już

teraz przystąpić do remontu 
maszyn rolniczych co warun­
kuje ich terminowe i należyte 
przygotowanie do przyszło­
rocznych prac polowych.

Spore zapasy nawozów mi­
neralnych oraz ich dalsze do­
stawy stwarzają warunki do 
zaopatrzenia się w nie przez 
rolników już w czasie zimy. 
Można będzie w ten sposób 
zgromadzić jeszcze przed roz­
poczęciem wiosennych prac 
polowych niezbędne ilości na­
wozów mineralnych, a przy 
tym po obowiązujących do koń 
ca stycznia niższych średnio o 
ok. 10 proc, cenach. Tak więc 
zaopatrzenie się obecnie w na­
wozy mineralne przyczyni się 
nie tylko do zaoszczędzenia po 
trzebnego na ich zakup cen­
nego czasu wiosną, ale także

Goście z NRD w Poznaniu 
w tych dniach przebyWałl 

Poznaniu delegacja Minister.-' 
Kultury Niemieckiej Republik, n 
mokratycznej. NRD-owscy EOj,j‘ 
Heinz Knorr — dyrektor Deparu 
mentu Szkolnictwa Artystyczn^' 
i Helga Kroeger — naczelnik Wy 
działu d. s. Wymiany Zagranih 
nej interesowali się szczeg61 
sprawami organizacji nas " 
szkół artystycznych. OCwhtS 
Szkołę Baletową, Państwową pJ 
stawową Szkołę Muzyczną im, H 
Wieniawskiego i Państwową 
szą Szkołę Muzyczną — przy»|. 
dając się prowadzonym w nich » 
jęciom, poznając strukturę organi. 
zacyjną placówek (odmienną, nii 
W kraju zachodnich sąsiadów) i „ 
znajamiając się z metodami 
uczania. (wig)

W

250 lat Akademii 
Nauk ZSRR

na-

domu kultury radzieckiej w 
Warszawie otwarto wystawę p,. 
święconą 250-leciu Akademii Nauk 
ZSRR. Zgromadzono na niej iclo 
gramy obrazujące główne kierun- 
ki prowadzonych w AN ZSRR ba. 
dań naukowych — w dziedzic 
opanowania kosmosu, energii ją. 
drowej, laserów itp., a także bj. ao~ wydatkowania na ten cel 

mniejszych srodkow. (PAP)

Rozwój współpracy
pomiędzy Polską i Finlandią

Bliskość geograficzna, a tak że struktura produkcji i po. 
trzebyAekonomiczne Polski i Finlandii stwarzają naturalne 
przesłanki rozwoju wymiany handlowej i współpracy gospo- 
darczej między obu krajami.
Finowie odczuwają np. brak 

surowców paliwowo-energe­
tycznych i stąd ich zaintereso­
wanie polskim węglem, któ­
ry sprowadzają w ilości 2,5— 
3 min ton rocznie. Prawie ca­
ła energetyka fińska korzysta 
z naszego miału węglowego. W 
Polsce natomiast istnieje duże 
zapotrzebowanie na papier, ce 
lulozę i urządzenia przemysło­
we do ich wytwarzania, w tej 
zaś dziedzinie Finlandia jest 
tradycyjnym eksporterem.

Stąd też obroty polsko-fiń- 
skie wykazują od szeregu lat 
stały wzrost i w 1973 r. osiąg­
nęły wartość ponad 280 min zł 
dewizowych. Przewiduje się, 
że w br. obroty te zwiększą 
się do ok. 570 min zł dewiz., a 
więc w tempie rzadko spoty­
kanym, nawet jeśli uwzględ­
nić, że na wzrost ów miała 
wpływ zwyżka cen na ryn­
kach światowych.

Oprócz węgla dostarczamy 
do Finlandii m. in. wyposaże­
nie okrętowe, wyroby hutni­
cze, samochody osobowe, wy­
roby chemiczne, tekstylia, obu 
wie i żywność. Sprowadzamy 
celulozę i papier, płyty wióro­
we, cement, urządzenia do 
przeróbki miedzi i dla przemy­
słu chemicznego.

Mimo stałego postępu, udział 
obrotów handlowych w ogól­
nej wymianie obu krajów z

Uold oraz dotychczasowy szef 
tymczasowej rady wojskowej, 
gen. Aman Andom, który w 
sobotę znalazł się w areszcie 
domowym. Rozstrzelano także 
32 oficerów, w tym 18 genera­
łów oraz byłych ministrów, 
wyższych urzędników pań­
stwowych, gubernatorów pro­
wincji i sędziów.

Agencja Reutera pisze po­
wołując się na źródła poinfor­
mowane, że generał Aman An 
dom miał ponoć zostać w so­
botę aresztowany, gdy odmó­
wił podpisania rozkazu wysła­
nia 5 tysięcy żołnierzy do Ery­
trei, gdzie zaistniała groźba 
wybuchu zamieszek. Obawia­
no się wystąpień ze strony 
separatystycznego ruchu okre 
ślającego się jako Front Wy­
zwolenia Erytrei. Generał An­
dom, z pochodzenia erytrej- 
czyk, był znany jako polityk 
usiłujący fbzwiązać ten pro­
blem metodą pokojową. Po 
obaleniu cesarza Haile Selasśie 
12 września br., gen. Andom 
stanął na czele tymczasowego 
rządu wojskowego. (PAP)

„Don Pasquale“
w Operze Poznańskiej

W sobotę I niedzielę 30 listopada i 1 grudnia br. odbędzie 
się premiera (dwie obsady) znanej opery komicanej Gaeta- 
no Donizetti’ego „Don Pasą u ale”.

Pełna rokokowej lekkości i 
przewrotności powstała w 1843 
roku opera ta jest' w stałym 
repertuarze wszystkich wiel­
kich scen operowych świata. 
W Poznaniu swą premierę mia 
ła w 1934 roku pod kierow­
nictwem muzycznym Zygmun­
ta LatOszewskiego. Druga pre­
miera „Don Pasąuale” odbyła 
się w Operze Poznańskiej w 
roku 1951. Dyrygował wówczas 
Zygmunt Wojciechowski a 
wspaniały sukces śpiewaczy 
odnieśli: Barbara Kostrzewska 
i Aleksander Klonowski.

Sobotnio-niedzielną, trzecią 
pbznańską realizację „Don Pas­
ąuale” reżyseruje Maria Stra-

ne spoczywa w rękacł) Edwina 
Kowalskiego, plastykę ruchu 
scenicznego opracowała Bar­
bara Kasprowicz. Norinę śpie­
wać będą Antonina Kowtunow 
i Krystyna Pakulska, Mala- 
testę — Marian Kondella i Ja­
nusz Temnicki, Don Pasąuale 
— Andrzej Kisewetter i Ed­
ward Kmiciewicz, Ernesta — 
Edwin Borkowski, notariusza 
— Władysław Wdowjcki i Lech 
Koperny. Chór przygotował 
Henryk Górski.

Opera Donizetti’ego z racji 
swego belcanta stwarza moż­
liwość pokazania piękna brzmię 
nia głosu przez śpiewaków, 

szewska. Autorem scenografii Stąd też opera ta jest tak lu- 
(i plakatu) jest Andrzej Mar- biana przez szeroką publicz-
kowicz. Kierownictwo muzycz- ność operową, (bran)

zagranicą jest jeszcze niski. Nie 
przekracza bowiem po obu 
stronach 1 procenta. Ponadto 
wzajemna wymiana jest do­
tychczas zbyt mało zróżnico- 
wana, ponieważ przeszło 70 
p-roc. dostaw przypada na su­
rowce i półfabrykaty. Jest to 
czynnik niekorzystny, m, jn 
ze względu na pułap chłonnoś 
ci rynków z jednej, a możli­
wości dostaw z drugiej stro- 
ny.

Możliwości dalszego ożywie­
nia kontaktów gospodarczych 
między Polską a Finlandią 
tkwią zatem w rozszerzeniu 
i urozmaiceniu wymiany to­
warowej oraz w przechodze­
niu do wyższy eh form współ­
pracy, takich przede wszyst­
kim jak kooperacja przemy­
słowa. W obu tych dziedzi­
nach zrobione już zostały do­
bre początki. Polska weszła 
ostatnio na rynek fiński jako 
eksporter turbozespołów dla 
elektrociepłowni miejskich. 
Sprzedaliśmy dotychczas 5 
tych urządzeń o łącznej mocy 
blisko 400 MW. Jeszcze wcześ­
niej nasz przemysł dostarczy! 
kilkanaście generatorów dla 
statków rzecznych, budowa­
nych w stoczniach fińskich na 
zamówienie armatora radziec­
kiego. Polskie maszyny i wrą 
dzenia pracować będą w za­
kupionej w Finlandii celulo- 
zowni „Swiecie II”. Fińska fir 
ma „Cone Oy” ma udział w 
budowie drugiego suchego do­
ku w stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni. Współpracu­
jemy w produkcji silników 
okrętowych na licencji Sulze- 
ra. Ostatnio powstała nowa 
spółka polsko-fińska „Polmot- 
Oy”, która zajmować się •*' 
dzie reklamą i sprzedażą v 
Finlandii naszych samocho­
dów osobowych; dotychczas 
Finowie zakupili ok. 1-1" 
„Fiatów 125 p”. -

W obowiązującej od 
nia br. polsko-fińskiej 10-k*' 
niej umowie o współpracy S* 
podarczej, przemysłowej i naU' 
kowo-technicznej partnerzy 
stwierdzili, iż znaczne 
spektywy rozwoju 
łania leżą m. in. w daed 
nie przemysłu energetyczny 
metalowego i maszynowego- 
przemyśle chemicznym- dr 
nym i lekkim, w 'rolnictwi 
w przetwórstwie spożywczy ■ 
Korzystne dla obu stron ■ 
łoby na tym tle zawierani 

j wieloletnich kontraktów k r 
racyjnych. Istotne 
miałyby także wzajemne 
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gO lat Mongolskiej Republiki Ludowej

NAJRAMDAŁ mandtugaj 
- NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ

• tnria tego kraju, długa 
lT- burzliwa, dzieli się na 
Hdwie epoki. Pierwsza roz

X się w Karakorum, wa 
nżingis-chana, ujarzmi 

ludów, późniejszej 
Złotej Ordy, imperium 

sto no , podboju całego 
Rwanego świata XIII- 
‘iego- Dr“Sa epaka'. za 
’ DÓłwieczna, związana 
^miasteczkiem, którego na 
]9 Stan Bułak — Złote 
Z/Lło czytelnie oddaje poety 
^enośni,: stjd zaczął 
\owv bieg dziejów.

S'przed 50 laty, dnia 26 listo- 
prze° -- uchwałą III

czeń dla ponad 1 miliona zimu­
jących zwierząt; wywiercono ' 
78t studnie w osiedlach i na pa­
stwiskach.

skę, lecz liczy zaledwie 
1 340 000 mieszkańców, techni­
ków i robotników z bratnich

Tyle suche liczby. Jak to Paóstw spotyka się wszędzie, 
gdzie powstaje coś nowego.liczby, mówiące i wiele, i ma­

ło. Gdyby bowiem postawić Darcbanie, młodym 
pytanie, co dało Mongolii mi- 1 cie> którego brak na 
jające 50-lecie, odpowiedź mapach,

mieś- 
wielu

brygady radzieckie,
brzmjałaby — jak w żadnym polskie, czechosłowackie, buł- 
bodaj innym kraju: wszy-
stko! I należałoby jeszcze do­

garskie, 
owskie

węgierskie, 
tworzyły od

NRD- 
pod-

Refleksje z sali sądowejprzedsiębiorstwie handlo 
wym funkcjonującym 
zgodnie z regułami do­

brej roboty szybko zostałyby 
ujawnione takie nadużycia, ja­
kie w latach 1969—1973 bez­
karnie uchodziły kilkunastu 
pracownikom Miejskiego Han­
dlu Detalicznego w Pile. By 
udowodnić to twierdzenie, wy­
starczy przedstawić soosób ich 
przestępczego działania.

Amatorka społecznego mie­
nia (w roli tej występowały 
głównie kierowniczki sklepów 
z obuwiem i galanterią skórza­
ną) najpierw wybierała sobie 
parę pełnowartościowych, dro­
gich butów — np. kozaczków 
produkcji „Radoskóru”, kosz­
tujących 700 zł. Następnie sym 
boi i cenę tego artykułu wy­
pisywała na zgłoszeniu rekla­
macyjnym, przy czym w ru­
bryce „imię, nazwisko, adres 
reklamującego klienta” poda­
wała takie dane personalne, 
jakie akurat przyszły jej na 
myśl. Zgłoszenia, były więc 
wystawiane na nazwiska krew 
nych lub znajomych kierow­
niczki albo też ludzi, którzy 
zmarli.

Autorka fikcyjnej reklama­
cji nie dbała o pedantyczne 
wypełnianie wszystkich rubryk 
zgłoszenia, ale zwykle pamię­
tała, by sfałszować podnis „re­
klamującego” klienta. Nie za­
pominała również o tym, by 
"*0 obuwia, którego zgłoszenie 
dotyczyło, włożyć kartkę: „Zo- 
■tawić dla sklepu nr...”

Buty z „lewą” dokumentacją 
trafiały do „Bazaru” (sklep 
obuwniczy nr 2), gdzie co mie­
niąc obradowała komisia prze­
ceny. To ciało kolegialne do- 
~konale wiedziało jak „nale­
ży” załatwiać tego rodzaju re­
klamacje. Orzekało znaczna ob 
"iżke ceny kozaczków — z 700 
^o 100 zł, przy czvm fakt ten 
pie był uwidaczniany w sno- 
■sób trwały (dziurkami wybi­
tymi na cholewce lub w innym 
miejscu — jak nakazują prze- 
oisy). Autorka fikcyjnej rekla­
macji zarabiała zatem 600 zł 
(różnica miedzy ceną przed 
przecenieniem i po nim). Brak 
na butach oznakowania, że zo­
stały one objęte przeceną i 
kosztują 100 zł, umożliwiał zaś 
nonowne reklamowanie tych­
że butów jako towaru wartoś­
ci 700 zł, I tak też bywało.

Czy przedstawione tu fakty 
— niedokładne wypełnianie 
zgłoszeń reklamacvinych i bar 
dzo znaczna obniżka cen — 
nowinny wywołać zastrzeżenia 
nracownibów anaratu nadzoru

8

> pny«‘a d?m°- 
,tyczna konstytucja. Spel- 

L się marzenie Suche Bato-f 
młodego komunisty, które 

;n'krótkie i bohaterskie zy- 
L stało się optymistyczną le 
endą nowej ery. Zamordowa 
L rok wcześniej przez 
feudalną reakcję, opłakiwany 
orzez wszystkich Mongołow, 
Suche był ' współtwórcą niepo 
dległości państwa i założycie- 
lem partii. Aby przybliżyć 
polskiemu czytelnikowi tę 
ciekawą i piękną postać, war 
to przypomnieć, że jako robot 
pik drukarni w Ułan Bator, 
ówczesnej Urdze, Suche pierw 
sze studia nad marksizmem 
podjął pod kierunkiem rewo­
lucjonisty polskiego pochodzę 
nia - Gemborzewskiego.

ZRODZENI W WALCE

Niełatwo było narodowi ara 
tów — koczujących w jurtach 
pasterzy, przebijać się na swą 
„soęjallamyn dzan” — socja­
listyczną drogę. Pozostała im 
po obcych zaborcach, po paso­
żytniczych rodzimych książę­
tach i Ibmach, straszliwa spu­
ścizna nędzy i ciemnoty. La- 
nsizm hamował wszelki po­
stęp i ograniczał rozrodczość, 
klasztory ograbiały z dobytku 
i odbierały rodzinom dzieci, 
mnisi stanowili piątą część lud 
ności. Stopniały do półmilio­
nowej zaledwie wielkości na­
ród był na wymarciu. W ta- 
^h to warunkach przystąpio 
no do odrabiania zaległości z 
ośmiu stuleci. Starcia z we­
wnętrznym wrogiem klaso- 
wym, prowokacje, a wreszcie 
zbręjna agresja japońskich im 
periakstów, nie sprzyjały w 
początkowym okresie pokojo-
wj pracy. Wszyscy są dziś 
tego świadomi:’ „Gdyby nas 

pierwszych dni nie wspie- 
id Związek Radziecki, nie 
Dalibyśmy rady”.
^tężnym akceleratorem roz 

W stała się gospodarka pla 
Wa. Cykl .pięciolatek datuje 
ste.od 1948' roku; bieżąca kor 
zy sie w 1975 r. Najwierniej- 

] charakterystyki stanu a' 
palnego dostarczą liczby. W

obecny wkraczała Mongo- 
następującymi wskażni-

1 ekonomicznymi:
n ukcja globalna wzrosła 
proc, i dochód narodowy 
proc., z czego 70 proc, pokry’ 

<lzla|r<>St Wydajn°ści pracy; u- 
* dAPJZeni.ySłu ’ budownictwa 
tiósl narodowym pod- 

wvmi, 5fl pro,c.; w całości 
Mistw? ^^yHarodofrrej na

(w tvW P^ypada 9S,1 
M«psźyia y*^ PRL &k' 3

'p, w i,- S'ę struktura ekspor* 
rym H<Jzia’ surowców 

koS n’a rolneS« maleje na 
wych , pToduktów iywnościo- 

(oV ?5 pr<>c-) ’ Przemy
I j0 (0koło 16 Proc.);

‘'bback02! kilka danych w 
stnijacvr'Vibe'’w^lę<anych’ ilu~ 
dwie: Postęp w rolni-

o 
o

^e’Poły P°Siada spółdzielcze 

’r««nin gospodarujące
32 Wsie • ’ hektarów oraz 
ko zmechT- n°Woczesne» wyso 
S*Wa Państw”120*3*1* RO’sPoclaT- 
i'eale Przeciętnym
dzie 60 000 hcktarow i sta- 

^^r^t hodowla- 
'"''bny S2t,. *e liczące 8?
»' roku o 430 «nrięk8Zył0 Się w 

zr°ście np 3i Przy ogólnym 

ro‘n«j 9 1? 
j yniki zarówno pona<1Planowf 
, *.uPrawarh w, hodt»wli, jak 

f®*Unnych, mia- 
ton J n zbiorn *»>6* 

.^Krytych pom>8Z

dać, iż nie ma tutaj
nej chyba budowli socjaliz­
mu, która nie byłaby zarazem 
dziełem socjalistycznego in­
ternacjonalizmu, widomym 
świadectwem solidarności na­
rodów wyznających zasadę 
klasowego braterstwa. Dość 
powiedzieć, że z ogólnych na­
kładów inwestycyjnych MRL

ani jed- Na zdjęciu: jedna z
dzielnic w Ulan-Bator, 

wana przy pomocy
CAF

nowych 
wybudo- 
ZSRR.
— APN

staw’ kilkadziesiąt zakładów 
przemysłu lekkiego, kopalnię 
węgla brunatnego, kombinaty

połowa przypada na kredyty, spożywczy, chemiczny i żel­
betowy, wytwórnię pasz, osie­
dla, linie kolejowe, zaplecze

państw RWPG, z dominują­
cym udziałem ZSRR. W sa­
mej tylko ostatniej pięciolat­
ce Związek Radziecki udzielił 
pomocy — finansowej, techno 
logicznej, kadrowej — w reali 
zacji 430 obiektów przemysło­
wych, rolnych i socjalnych.

MIASTO CZERWONY 
BOHATER

Wizytówką współczesności 
jest Ułan Bator — a raczej: 
Ułaanbaatar chot, czyli Mia-
sto Czerwony Bohater — nie- dzynarodowa.

komunalne i kulturalne. Eki­
py z 50 fabryk węgierskich u- 
ruchamiają w Songino naj­
większą w Azji wytwórnię 
weterynaryjnych szczepionek, 
antybiotyków i leków zwierzę 
cych. W Erdenecie, nowo od­
krytym bogatym zagłębiu mię 
dzi i molibdenu, czołowej in­
westycji tej pięciolatki, mon­
golskich towarzyszy wspiera 
podobna reprezentacja mię-

gdyś skupisko jurt i ruder, 
dzisiaj stolica z pięknymi o- 
siedlami mde&zkalnymi i czo­
łowe centrum przemysłowe.

Jest ich setki, takich budów 
li przyjaźni. Służą integracji

Tam, gdzie nadzór
niedomaga

jącego odbiór gotówki. Były 
nawet zgłoszenia bez daty i 
nazwy towaru reklamowanego.

Z kolei słów kilka o obniż­
ce cen. Np. sklep nr 29, kie­
rowany przez osk. Janinę Gór­
niak, zakupił 10 par czółenek 
damskich, produkcji- węgier­
skiej w cenie 500 zł za parę. 
Aż 5 par zostało zareklamo­
wanych i w rezultacie -cenę 
czterech obniżono na 40 zło­
tych, a jednej na 30 zł. Ten 
sam sklep otrzymał dostawę 
10 par czółenek jugosłowiań­
skich (cena jednostkowa oko­
ło 500 zł); reklamacje dotyczy-
ły aż siedmiu par cenę

Ogromny kombinat 
bałsana, bazujący 
mych surowcach, 
odzież, dzianiny, 
skórzaną, obuwie,

im. Czo- 
na rodzi- 

dostarcza 
galanterię 

, dywany,

ludzi i 
państw, i 
wspólnoty,

zaprzyjaźnionych
umacniają

Podczas
wojny światowej
wkładem, jaki mogła

poczucie 
drugiej 

jedynym 
wnieść

dwóch obniżono do 50 zł, dwóch 
do 40 zł, dwóch do 30 zł, a 
jednej do ... 10 zł. Sklep nr 29 
kupił także 100 par getrów 
produkcji angielskiej (po 300 
zł), a- sklep nr 38 — 10 par. Z 
tej pierwszej placówki wpły­
nęły 34 reklamacje getrów, a 
z drugiej 7. Po przecenie jed­
na para kosztowała 10 zł.

W sprawnie działającym 
przedsiębiorstwie handlowym 
potrafiono by nie tylko wyło­
wić powyższe dane z doku­
mentacji, ale również wyjaś­
nić co jest przyczyną takiej ob 
niżki: bardzo licha jakość to­
waru, nieudolność komisji 
(przeceny) czv też jej nieucz­
ciwość. W dyrekcji MHD Piła 
tego nie uczyniono. Nasteone 
jej zaniedbania — jak ustalił 
rewident Wojewódzkiego Przed 
siebiorstwa Handlu Obuwiem 
(WPHO) — to niewnrowadze- 
nie w życie instrukcji obowią­
zujące*! od 1970 roku (regulu-' 
jącej obieg dokumentacji zwią 
zanej z reklamowaniem obu­
wia), a ponadto brak jakiej­
kolwiek kontroli, polecającej 
na porównywaniu m. in. ar­
kuszy przecen z tzw. obwoda­
mi przesunięć — reklamowa- 
nvch butów z poszczególnych 
sklepów do „Bazaru”, będące­
go czymś w rodzaju przejścio­
wej składnicy takich butów. 
Analiza owych dokumentów 
natychmiast wykazałaby, że 
komis4a przecenia więcej obu­
wia niż go otrzymuje do nrze-

był nieprawidłowością z punk­
tu widzenia organizacji pra­
cy, a zwłaszcza ochrony mie­
nia. Członkami komisji były 
bowiem m. in. osoby bez od­
powiedniego przygotowania do 
dokonywania przecen, albo też 
osoby, dla których pełnienie 
dwóch funkcji (np. kierow­
niczki sklepu i członkini ko­
misji przeceniającej) otwiera­
ło pole do nadużyć. Takie ze­
stawienie komisji, której po­
wierzono przecenę (dziedzinę, 
jak uczy doświadczenie życio­
we wymagającą szczególnej 
uczciwości i fachowości), a na­
stępnie zaniechanie kontroli 
działania tej komisji — wszy­
stko to zostało skrupulatnie 
wykorzystywane przez oskar­
żone do zagarnięcia ponad 
300 000 zł na szkodę WPHO.

Proces przed Sądem Woje­
wódzkim w Poznaniu wyka­
zał, że przestępstw o najwięk­
szym ciężarze gatunkowym do 
puściły sie oskarżone Maria 
Okuszko (kierowniczka „Ba­
zaru”), Anna Wegner (zaopa­
trzeniowiec MHD Piła), Bar-
bara Maciaszek
handlowy 
Jędrzeiek

MHD)
(instruktor 

i Alicja
(przedstawicielka

jest zarazem kuźnią facho­
wych kadr robotniczych, pier­
wszych w dziejach krajuj Wy 
budowany został, podobnie 
jak kombinat mięsny, z porno 
cą radziecką. Polskie ekipy 
uczestniczyły tu w budowie 
wytwórni betonu i kleju oraz 
warsztatów remontu maszyn 
rolniczych.

BRATERSKA POMOC
W kraju, który pięciokrot­

nie przerasta obszarem Pol-

Mongolia, były dostawy koni. 
Teraz aratowie są nieporówna 
nie bogatsi. I znają też bilans 
bogactw swej ziemi odkrytych 
przez geologów z państw 
RWPG, przygotowywanych do 
eksploatacji w nadchodzących 
pięciolatkach. Bo kraina mle­
kiem i kumysem płynąca, jest 
także krainą zasobną w złoża 
węgla, rud, gipsu, glinek, 
wolframu, cyny, fosfatu, zło­
ta, gipsu, miedzi, molibdenu, 
fluorytu, soli...

w MHD Pila i zwiększyć i^h 
dociekliwość? Z pewnością tak, ‘ 
nonieważ zarówno niedokład­
ność zgłoszeń jak i radvkalna ; 
"'bńiżka cen obuwia zdarzały ’
'ię bardzo często.

Podczas postenowania 
ne?o ustalono, że blisko 
zgłoszeń reklamacvjnyoh

kar- 
1800 
mia-

ceny. Tym samym ujawniony 
zostałby jeden ze soosobów 
nadużyć, polegający na tym, 
że oskarżone kierowały na po­
siedzenie komisji zgłoszenia 
reklamacyjne, do których nie 
dołączały (wyszczególnionych 
na nich) butów, a członkowie 
komisii na zgłoszeniach wypi­
sywali nowe, bardzo nisk;e ce-

■WPHO). Jako członkinie ko­
misji przeceny były one szcze­
gólnie zobowiązane do ochro­
ny mienia społecznego, a tym­
czasem uczestniczyły, wspólnie 
z innymi oskarżonymi, a 
zwłaszcza Janiną Górniak (kie 
rowniczka skleou nr 29) w za­
garnięciu 132 000 zł. Wobec 
tych oskarżonych (z wyjątkiem 
J. Górniak) Sąd zastosował , 
jednakowy wymiar kary: 5 
lat pozbawienia wolności, 
grzywna w wysokości 30 000 zł, 
utrata praw publicznych na 3 
lata, konfiskata mienia w ca­
łości. Na zasadzie amnestii ka­
ry pozbawienia wolności zo­
stały złagodzone do 3 lat i 4 
miesięcy — dla A. Wegner, 
B. Maciaszek i A. Jędrzejek 
oraz do 2 lat i 6 miesięcy — 
dla M. Okuszko. J., Górniak 
została skazana na 4 lata i 6 
miesięcy pozbawienia wol­
ności (w wyniku amnestii ka­
ra ta została obniżona do 2 lat 
i 3 miesięcy) oraz grzywnę w 
wysokości 30 000 zł.

Osiem pozostałych oskarżo­

ANATOL WERESZCZAK

ło uchybienia formalne: 65 
nrocent tych dokumentów nie 
określało sposobu załatwienia 
reklamami. 48 nrocent — nie 
wymieniało kiedy i na nodsta- 
we jakiej faktury sklep ku­
pił obuwie objęte reklamacją, 
a 14 procent pozbawionych by­
ło podpisu klienta, potwierdza

ny (wykazywano je również w , nych (siedem kierowniczek i
arkuszach przecen), co umoż­
liwiało wycofywanie z kas 
skleoowvch kwot stanowią­
cych różnicę wartości obuwia 
przed przeceną i po niej.

Skoro o komisji mowa, pod­
kreślmy, że jej skład osobowy .

jedna ekspedientka), których 
przestępstwa miały mniejszy 
ciężar gatunkowy, zostało uka 
ranych łagodniej. Wyrok nie 
jest prawomocny.

MICHAŁ ŁUCZAK

Trwające od 17 listopada 
I Ogólnopolskie Konkur 
sy: Wiolonczelowy im. 

bezyderiusza Danczowskiego 
i Kontrabasowy im. Adama 
Bronisława Ciechańskiego — 
zakończyły się w sobotę 23 
bm. ogłoszeniem listy zwycięz 
ców, którzy prawdopodobnie 
~ozpoczną teraz swoją karie­
rę koncertową. Ale oprócz tak
ewidentnej korzyści,
te dostarczyły jeszcze

imprezy
wiele

spostrzeżeń, z których należa- 
wnioskiłoby wyciągnąć 

przyszłość.
Zacznijmy od 

kontrabasistów,
konkursu 
którzy —

na

dla 
co

zawiedli mojetu ukrywać — 
oczekiwania. Poziomem swych
występów utwierdzili mnie w 
przekonaniu o konieczności or 
sranizowania dla nich takich 
konfrontacji. Musimy tu do­
tknąć jednej ze specyficznych 
cech systemu szkolenia instru 
mentalkiów. Nauka gry na 
instrumencie przebiega , w 
przeważającej części w czte­
rech ścianach klasy, w której 
mistrz przekazuje swą/ wiedzę 
i umiejętności uczniowi. I jest 
to „metoda”, której ani wy­
mienić na inną, ani też w re­
welacyjny sposób unowocześ­
nić się nie da. Jednak ogra­
niczenie działania dydaktycz­
nego wyłącznie do kontaktów 
uczącego się z nauczającym 
zawsze przyczynia się do zubo 
żenią procesu kształcenia. Ucz 
niowi "ozcsta4e wtedy do dys

Konkursy wyzwalają energię
pozycji jeden wzorzec do 
przyswajania. Gdyby nawet 
przyjąć, iż wzorzec to najwyż 
szej próby, to przecież wypa­
da wspomnieć, że uprawianie 
sztuki nie polega na kopiowa­
niu choćby arcydzieł.

Do procesu dojrzewania oso 
bowości artystycznej ucznia 
potrzebny jest jego osobisty 
kontakt z tym wszystkim, co 
w interesującej go dziedzinie 
dokonało się gdzie indziej. 
Najlepiej, gdy zetknie się z 
tymi osiągnięciami właśnie po 
przez czynny udział w takiej 
konfrontacji. W dziedzinie wy 
kenawstwa najwłaściwszą oka 
zję w tym zakresie stanowią 
konkursy.

Jak już tydzień temu pisa-

^zorców zagranicznych. Słusz 
ny wydaje się postulat orga­
nizatorów Konkursu Kontra­
basowego im. A. B. Ciechań­
skiego, przekształcenia go w 
imprezę międzynarodową. 
Skłania do tego również 
przykład w bieżącym konkur 
sie młodego kontrabasisty z 
Torunia Piotra Czerwińskiego, 
studiującego obecnie w Kon­
serwatorium Moskiewskim. 
Wyróżniał się on spośród resz 
ty konkurentów ogromną swo 
będą techniczną, kto wie, czy 
nie uzyskaną przez zademon­
strowany przez grającego 
„wiolonczelowy” sposób trzy-
mania smyczka, 
by zastanowić się
fachowców nad 
powszechnego

Warto było 
w kołach 

możliwością
łem, nie wszystkie instrumen
ty, a wśród nich kontrabas, tego elementu techniki, który 
taką sposobność miały. Przez 
długie lata nie wiedziano w 
jednym mieście, co się dzieje 
w innym. Tym bardziej obce 
nam były osiągnięcia zagrani-

zastosowania

cy. Dobrze więc, że doszło do 
prezentacji „polskiej szkoły 
kontrabasowej” na poznań­
skich konkursach. Szkoła ta­
ka wprawdzie nie istnieje je- 
sizcsze, ale ma szanse powsta­
nia w oparciu o tradycje, któ­
re trzeba tylko wzbogacić po­
przez recepcję najlepszych

zresztą nie jest żadną nowo­
ścią w wielu ośrodkach Euro­
py i Ameryki.

Jeśli chodzi o korzyści, to 
podobnie rzecz się ma z kon­
kursem wiolonczelistów. Tu­
taj jednak nie widzę koniecz­
ności poszerzenia zasięgu im­
prezy poza Polskę. Mamy bo­
wiem kilku znakomitych kon­
certujących regularnie wio- 
lonczelistów, mamy też — 
rzadszą wprawdzie — okazję 
słuchania występów artystów

zagranicznych. Przede wszy­
stkim jednak posiadamy — 
wskazał to niewątpliwie nasz 
konkurs — liczną grupę bar­
dzo uzdolnionej i świetnie 
szkolonej młodzieży. Ujawnił 
to już drugi etap konkursu, 
do którego dopuszczono aż 11 
uczestników; wszystkie ich 
występy można było uznać za 
bardzo interesujące, a kilku 
grających wyróżniało się nie­
przeciętnie dojrzałą kulturą 
wykonawczą. Zmąć, że kon­
kurs wyzwolił wystarczająco 
wiele energii młodych artys­
tów polskich, wytyczył im 
konkretny, cel, mobilizujący 
do wytężonej pracy nad sobą, 
a liczba uczestników stworzy­
ła dostatecznie szerokie fo­
rum do zaprezentowania i po 
równania swoich możliwości, 
do sprawdzenia samego siebie. 
Przemawia to za utrzyma­
niem konkursu wiolonczelowe 
go w jego obecnych ramach 
organizacyjnych.

Oba konkursy podziałały 
także mobilizująco na muzycz 
ne środowisko Poznania. Mi­
ło było popatrzeć na widow­
nię auli PWSM, wypełnioną 
p^zez uczniów szkół muzycz- 
nych I i II stopnia. Niejeden 
z nich powziął zapewme już 
teraz postanowienie wzięcia

udziału w jednym z następ­
nych konkursów poznańskich. 
Konsekwencje takich posta­
nowień powinni odczuć nieba 
wem nauczyciele gry na wio-*' 
lonczeli i kontrabasie. Wśród 
obserwatorów nie zabrakło 
oczywiście studentów PWSM 
— kolegów uczestników kon­
kursów. Duże zainteresowanie 
imprezą ściągnęło do Pozna­
nia liczne grono gości z in­
nych miast Polski.

Po-zio<m Konkursu Wiolon­
czelowego sprawił, że impre­
za ta już w momencie startu 
uzyskała wysoką rangę artys­
tyczną. Co mnie nie mniej cie 
szy, niż przykładna postawa 
biorącej udział w konkurso­
wych zmaganiach czteroosobo­
wej ekipy studentów poznań­
skiej PWSM oraz zaprezento­
wana przez nich sztuka od­
twórcza zasługująca — nieza­
leżnie od uzyskanej lokaty w 
konkursie — na wysoką oce­
nę. Jeśli tylko dalsze losy 
laureatów okażą się zgodne z 
przewidywaniami, można bę­
dzie stwierdzić, że I Konkurs 
Wiolonczelowy im. Dezyde- 
riusza Danczowskiego spełnił 
w dwójnasób swoje zadanie.

ANDRZEJ SATURNA
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Z Poznania w Andy
W grudniu br. wypłynie 

na jednym ze statików 
Polskich Linii Oceanie® 

nych druga wyprawa Akade­
mickiego I^lubu Turystyczne­
go przy Zarządzie Wojewódz­
kim Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich w Pozna­
niu. Celem podróży będą Kor 
dyliery w Ameryce Południo­
wej. Nad tym masywem gór­
skim, najwyższą ' partią An­
dów, króluje wysokością 6380 
metrów szczyt Toro, który 
zresztą został już przez akade 
mików zdobyty

Wyprawa poznańskich alpi­
nistów postawiła sobie za za­
danie powiększyć, zdobycze z 
pierwszej ekspedycji oraz ze­
brać unikalne materiały z za­
kresu kultury Inków. Odkry­
te tam sanktuaria inkowskie, 
zabytki domagają się trwałe­
go, fotograficznego udokumen 
towania. To jeden z celów po­
dróży.

A dalsze? Obok już poko­
nanych wierzchołków człon­
kowie wyprawy zamierzają od 
kryć szczyty nieznane, dotąd 
nie naniesione na mapy; jest 
to w tym terenie sprawa cał­
kiem możliwa.

— Obiecujemy sobie — mó­
wią poznańscy alpiniści — ze 
brać także materiały filmowe 
o życiu i kulturze Inków, któ­
re wzbogacą zbiory nauko­
wych olacówek Uniwersytet-" 
im. Adama Mick;ewicza w Pc 
znaniu. Flora i fauna zebra­
na, podpatrzona w trudno do­
stępnych pórskich odludziach 
może stać się zalążkiem zuroe1 
nie nowych rozpoznań nauko­
wych.

Wyprawa. Ileż kryje sie 
za tym słowem zabieeów i 
trudnych do przewidzenia per­
turbacji. Trzeba będzie wpierw 
dotrzeć samochodem na wysc 
kość ponąd 4 000 metrów. Ta 
wspinaczka „Stara-28” będzie 
chyba jego popisową prób? 
wytrzymałości, a także Dobi­
cia rekordu wysokości dla te­
go typu pojazdu mechaniczne­
go-

Nasi poznańscy „górale” 
mówią taflę — Wierzymy^ że 
samochód spisze się doskona-

bezdrożach Afryfci. Tam Ważna rzecz: Tomasz Chrzan 
właśnie nakręciliśmy film dla
Starąchowic o walorach tego 
pojazdu. Na. wysokości 4 000 
metrów zostawiamy naszego 
„Stara”, po czym zacznie się 
mozolna, pełna trudności,. wę­
drówka w serce gór, wyczer­

pujący marsz pod górę długo­
ści 50 km. Oczywiście cały 
wysokogórski sprzęt, aparatu­
ry, żywność załadujemy na 
grzbiety mułów, które najęli 
nam już przyjaciele z Andyni 
stycznego Klubu Mercedario.

Skład osobowy i żołądki.

— kwatermistrz wyprawy se­
greguje całe zestawy koncen­
tratów spożywczych z „Ami­
no” w Poznaniu — rozmaite 
zupy, płatki ryżowe, kawę, ka 
kao, mięso liofilizowane. Całe 
zestawy serów z mleczarni w 
Drawsku Pomorskim i Soko­
łowie Podlaskim, cukier z Wi. 
ta szyć; mleko w proszku, dże 
my, przeciery, czekolada... Do 
tych produktów trzeba mieć 
zaufanie: muszą one być nie­
zawodne w warunkach tropi­
kalnych, jak i lodowych. Cza 
sami tam, w górach, na pod­
niebnych szczytach przypom­
ną im się, tym zapaleńcom 
wielkiej alpinistyki, wielko­
polskie „pyry”, dzięki wspa­
niałemu produktowi, jakim są 
ziemniaki w proszku.

Na czele -wyprawy stoi Ma­
riusz Grebieniow, kierowcą 
będzie Leon Wawrzyniak, ope 
ratorem filmowym — Andrzej 
Lisiecki.

Ściskamy kciuki. (thn)

Nowy ślad w poszukiwaniu 
„Bursztynowej Komnaty"
Czy wrak niemieckie­

go transportowca „Wilhelm 
Gustloff” kryje w sobie poszu 
kiwaną bezskutecznie od 30 
lat „Bursztynową Komnatę”? 
Jak informuje „Express Wie­
czorny” — redakcja NRD-ow- 
skiego tygodnika „Wochen- 
post”, który pisał o poszukiwa 
niach, prowadzonych przez 
gdański klub płetwonurków 
..Rekin”, otrzymała ostatnio 
interesujący list od swego czy 
telnika z Weimaru.

Pisze on m. in., że w 1945 
roku, będąc członkiem grupy 
szturmowej płetwonurków 
Kriegsmarine, otrzymał wraz 
z kolegami rozkaz wyremonto 
wania stojącego w stoczni w 
Niendorf frachtowca żaglówe-
go. Statek ten — jak wynika- 

le: rrr^aliśmy jego zalety na ło z rozmów — był przygoto-

Spółdzielczość wiejska 
zajmuje się nie tylko handlem

wywany do przepłynięcia 
Atlantyku pod neutralną ban 
derą. Przed wyruszeniem w 
daleki rejs miał jeszcze na 
wysokości Bornholmu spotkać 
się z „Gustloffem” i odebrać 
od niego na swój pokład 
skrzynie o wadze 1,5 tony. 
Mówiono, że są to zabytkowe 
meble, ktoś inny wspominał o 
„złocie Bałtyku”. Cenny ładu­
nek miał być umieszczony na 
dziobie „Gustloffa”.

Misja żaglowca nie doszła 
jednak do skutku. Istnieje za­
tem prawdopodobieństwo, że 
skrzynie, w których być może 
kryje się „Bursztynowa Kom­
nata” — znajdują się we wra 
ku „Gustloffa”. Na prośbę 
„Wieczoru Wybrzeża”, „Wo- 
chenpost” ogłosi na swych ła 
mach apel do czytelników o 
pomoc w rozwiązaniu zagadki. 
Jednocześnie w Gdańsku trwa 
ją przygotowania do podjęcia 
kolejnych poszukiwań we 
wraku transportowca „Wil­
helm Gustloff”. (o-res)

T^adyszka
Tynkarska jedenastka Lecha nadal pozostała drużyną 
* swojego boiska. Ściślej biorąc chodzi o obiekt War­

ty — Stadion im. 22 Lipca w Poznaniu. Tutaj kolejarze 
w bieżącym sezonie rozgrywek ekstraklasy stracili tylko 
jeden punkt w meczu z warszawską Gwardią. Natomiast 
w 8 spotkaniach wyjazdowych rundy jesiennej lechici 
wprawdzie raz wygrali (ze Śląskiem) i trzy razy zremiso­
wali (w Mielcu, Tychach i Bytomiu), ale też zanotowali 
cztery porażki. Ostatnią w minioną niedzielę w Szczeci­
nie z Pogonią 1:2.

Choć sami zapowiadając ten mecz przypominaliśmy, iż 
boisko portowców nigdy nie było szczęśliwe dla Lecha, 

‘'sądziliśmy jednak, że kolejarzy stać będzie przynajmniej 
na remis. Niestety, zespół Jakóbczaka stracił obydwa punk­
ty, choć do przerwy prowadził 1:0 ze strzału Szpakow- 
skiego.

Porażka w Szczecinie kosztowała Lecha sporo. Dosłow­
nie i w przenośni. Dosłownie, gdyż kontuzja Krzysztofa 
Grali (złamana noga) wyeliminowała go z gry. Tak więc 
po Tadeuszu Płotce ubył z drużyny na wiele tygodni, a kto 
wie czy nie miesięcy, kolejny piłkarz defensywy. Ożnacza 
to poważne osłabienie tej formacji. Dobrze, że chociaż 
sprawa Zbigniewa Guta ma się ku końcowi. Pamiętajmy 
jednak, iż piłkarz ten dość długo nie grał w ligowych me­
czach.

Oprócz Grali w Szczecinie obrażenia odnieśli Stępczak 
i Szpakowski. Jak na jedno „zwykłe” ligowe spotkanie 
trochę dużo tych przypadłości.

Przegrana z Pogonią kosztowała Lecha spadek z trze­
ciego na piąte miejsce w tabeli. Szanse powrotu na „me­
dalową” pozycję są dość skromne. W ostatnich meczach 
jesieni Wisła gra bowiem w Krakowie z GKS Tychy, a ma 
przy tym lepszy od kolejarzy stosunek bramek. Śląsk 
udaje się do Łodzi, a Zagłębie podejmuje u siebie Legię. 
A więc nawet wygrana Lecha z groźnymi Szombierkami 
może nie wystarczyć do zajęcia trzeciego miejsca w finale 
jesieni. Ale przecież lokata w pierwszej szóstce i tak jest 
doskonała — lepsza niż aktualne możliwości kolejarzy.

Yadyszką piłkarzy zarazili się ich koledzy koszykarze.
Przegrali oni swe diva ostatnie mecze, z prowadzącą 

w tabeli dwójką: Resouią i Wisłą. Tutaj sprawa jest jed­
nak bardziej skomplikowana. Lech miał wszelkie dane, 
aby obydwa spotkania wygrać. Jeśli z Resouią wydawało 
się to trudniejsze, to z Wisłą sztuką byłowlaśnie przegrać: 
prowadzono w drugiej połowie ńieczu z krakowianami 
8 punktami, w sytuacji kiedy goście mieli na swym kon­
cie, na około 10 minut przed zakończeniem pojedynku, 10 
osobistych. A jednak Lech tej sztuki dokonał, czyniąc nie­
mal wszystko, aby mistrzowie Polski nie zostali w „Are­
nie” pokonani. Fatalna obrona, niecelne rzuty, brak kon­
cepcji gry i elastyczności w kierowaniu zespołem.

Trener Wisły widząc, że jego podopieczni graja kiepsko, 
bez przerwy dokonywał zmian na parkiecie. Dotyczyły 
one nie tylko wymiany jednego zawodnika na drugiego, 
ale i taktyki. No i w końcu dało to rezultaty! Lech ma 
duet trenerski dyrygujący poczynaniami drużyny. Powin­
no to być dla niej ułatwieniem. Może jednak jest utrud­
nieniem?

gratulujemy bokserom Olimpii zwycięstwa nad Włók- 
niarżem BBTS oraz konińskiemu Zagłębiu remisu 

z Gwardią Warszawa, który uratował ich od spadku do II 
ligi. Więcej miejsca sprawom wielkopolskiego pięściar- 
stwa w związku z zakończeniem sezonu ligowego poświę­
cimy niebawem.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

W naszym

Koszykarze Lecha nie wykorzystał, 
wielkiej szansy pokonania w 
znaniu słabo dysponowanego,., 
polu mislao Polski - kroko3“ 
w,sl, No zdjęć,u: fragment J 
pojedynku. W walce o piłkę D 
koszem z lewej Marek Kostencki 
(Lech) i Janusz Florczak (Wisło 

nr 11).

O krok, od wicemistrzostwa Pol­
ski byli zawodnicy poznańskiego 
Grunwaldu w rozegranym w sto­
licy Wielkopolski 2dniowym lino­
lowym turnieju w zapasach w sty | 
lu wolnym I ligi seniorów. Woj­
skowi zajęli ostatecznie 3 miej-' 
sce. Na zdjęciu: walka w wadze 
do 68 kg między Wlodzimienen 
Cieślakiem (Boruta Zgierz) - 
zwycięzcę w tej wadze oraz Zyg­
muntem Kudelskim (Gwardia 
Warszawa), który zajęl drugie 

miejsce, (ad)
Fot. (2) — K. Przychedrki 

____ _ -

Wiejskie spółdzielnie zao­
patrzenia i zbytu w 
Wielkopolsce przeżywa 

ją okres dynamicznego rozwo­
ju. W latach 1972-74 skupiły, 
licząc wartościowo;-o 41,4 pro­
cent więcej produktów rolnych 
i sprzedały w swoich sklepach 
detalicznych o 32,2 procent wię 
cej towarów, niż w pierwszym 
roku bieżącej 5-latki. Wzrosły 
także obroty, w spółdzielczej 
gastronomii o 33,3 procent, 
w produkcji — o 25,8 i w usłu 
gach — o 36,5 procent.

Praktycznie biorąc, już po­
nad 65 procent całego skupu 
płodów rolnych w wojewódz­
twie oraz ponad 53 procent zao 
■patrzenia ludności wiejskiej w 
towary konsumpcyjne, materia 
ły i narzędzia do produkcji roi 
nej, odbywa się za pośrednic­
twem placówek spółdzielczości 
wiejskiej. Cały zysk z tego o- 
brotu pozostaje na wsu

Imponujące są osiągnięcia 
spółdzielczości wiejskiej zwłasz 
cza w minionych 2 latach. Zor 
ganizowano ponad 10 000 różne 
go rodzaju imprez oświato­
wych i szkoleniowych. Rozsze 
rzeno działanie na rzecz po­
stępu w wiejskim gospodar­

humor i satyra

stwie domowym, propagowano 
nowoczesny sprzęt, uczono jak 
go obsługiwać i konserwować 
oraz jak organizować pracę w 
domu i zagrodzie, by przy mo 
żliwie najmniejszym wysiłku 
uzyskiwać maksymalne rezul­
taty.

Czy jednak wykorzystano 
już wszystkie możliwości roz­
woju? — Czy nie można było 
np. zorganizować więcej spo­
łecznych szkół wiejskiego go- 
gospodarstwa dla dziewcząt, 
społecznych szkół zdrowia i o- 
środków „Nowoczesna Gospo­
dyni”? Czy spółdzielcy nie mo­
gli jeszcze intensywniej wpro 
wadzać w życie piękne zasady 
samopomocy chłopskiej i wy­
datniej wpływać na wzrost pro 
dukcji rolnej, od której zależy 
przecież zamożność wsi?.

Na te i inne jeszcze pytania 
odpowiedzą sobie spółdzielcy 
wiejscy na XII Zjeździe Dele­
gatów Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni, który 
odbędzie się w pierwszych 
dniach grudnia w Poznaniu. 
Jesteśmy przekonani, że uczest 
nicy tego zjazdu opracują pro 
gram dalszego dynamicznego 
rozwoju spółdzielczości wiej­
skiej. (pch)

' jeSTBM 
GŁODNY.

- Bedrzyczku, o- 
pamiętaj się! Je 
iii pieczeń z 
czosnkiem ci nie 
smakuje', ugotu­

ję coś innego.

G Ł O S - 26 XI 1974

STRONA

Wyróżnienie 
organizacji

w Bieganowie
Wielkotowarowe rolnictwo 

uspołecznione doskonali sWoją 
strukturę organizacji i zarzą­
dzania. Kombinaty rolnicze 
stały się zjawiskiem powszech 
nym np. na wsi poznańskiej. 
W tej strukturze zasady dzia­
łania innych organizacji istnie 
jących na wsi, stały się nieodpo 
wiednie bo przestarzałe. Do­
strzegła to zwłaszcza młodzież 
zrzeszona w Związku Socja­
listycznej Młodzieży Wiejskiej. 
ZSMW wprowadza więc nowr 
formy organizacyjne, aby le­
piej dostosować swoją działal­
ność do struktury gospodarki 
rolnej, powołano Zarządy Za­
kładowa ZSMW przy kombina 
tach PGR. Obecnie działa już 
?6 takich zarządów w Wielko­
polsce. ,

Niedawno na zakładowej kon 
ferencji sprawozdawczo-wybor 
czej ZSMW w Kombinacie 
PGR Bieganowo (pow. Wrześ­
nia) podsumowano wyniki pra 
cy tamtejszej organizacji, pod 
kreślając m. in„ iż sprawdza 
się ona jako rzeczywisty par­
tner całej załogi w rozwijaniu 
produkcji rolnej. Bo też ZSMW 
w Bieganowie liczy 240 człon­
ków, to jest ponad dwie trze­
cie zatrudnionej tu młodzieży, 
a zarazem jedną czwartą ogółu 
zatrudnionych.

W uznaniu dorobku ZSMW- 
owców podczas, konferencji u- 
dekorowano sz/andar zakłado­
wej organizacji Złotym Odzna 
czeniem im. Janka Krasickie­
go. Jest to pierwsze tego ro­
dzaju wyróżnienie w kraju.

(zs)

WYNIKI •TABELE® WYNIKI
Znicz. Koszalin —

Zagłębie Konin 75:61 i 78:81
AZS Toruń —

Szprotavia 11:02 i

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Pogoń — I.ech
Ruch — Zagłębie Sosn. 
Arka — Gwardia 
ROW — ŁKS 
Szombierki — Wisła 
Śląsk — Polonia 
GKS Tychy — Stal Mielec

2:1 
1:0 
2:1
0:0 
0:1 
3:1 
0:2

Legia — Górnik 2:1

TABELA
1. Ruch 13 23 32-7
2. Stal Mielec 14 20 19—10
3. Wisła 14 16 18—14
4. Śląsk 14 16 17—15
5. Lech 14 16 17—18
6. Zagłębie Soen. 14 14 17—15
7. Górnik 14 13 23—19
8. Szombierki 14 13 21—18
9. ROW Rybnik 13 13 ii—n

10. Legia 13 12 16—16
11. Tychy 13 12 14—M
12. Arka 14 12 13—23
13. Pogoń 14 11 6—13
14. Gwardia 13 10 8—18
15. Polonia 13 9 7—19
1«. ŁKS 14 8 9—

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Leehia — Ursus
Zagłębie Włb. — Ar konia

3:0
1:0

TABELA
1. Widzew 15 19 16—9
2. Motor 15 19 14—11
3. Leehia 15 18 20—9
4. Stoczniowiec 15 18 22—14
5. Zawisza 15 18 17—12
6. Bałtyk 15 17 14—13
7. Olimpia 15 16 17—11
8. Avia 15 16 12—10
9. Zagłębie Włb. 15 15 16—14

10. Stomil 15 15 12—11
11. Stal Stocznia 15 15 13—19
12. Gwardia Kosz. 15 13 15—18
13. Arkonia 15 13 12—15
14. Ursus 15 13 9—17
15. Polonia 15 10 11-tT
16. warta 15 5 V,

KLASA WOJEWÓDZKA /
GRUPA I

Olimpia II — Włókniarz Kalisz 2h

Koszykówka
I MĘŻCZYZN

I.ech — R^esoyia 79:90

Pogoń — Wisła 
Lublinianka — Spójnia Gd. 
Start Lublin — Wybrzeże 
Górnik Wałh. — Polonia 
Śląsk — I.egia 
Lech — Wisła 
Pogoń — Resovia 
I.ublinianka — Wybrzeże 
Start Lublin — Spójnia 
Górnik Wałb. — I.egia 
Śląsk —’ Polonia

65:69

S BOKS
73:99 ~“

112:89 
77:78 
67:93 
60:79 Zagłębie
49:57
77:70 Gwardia
77:70 Avia Świdnik M

Stal St. Wola — GKS Tychy

I LIGA 
GRUPA I 

Konin —
Gwardia W-wa M 

Wrocław —

I LIGA

TABELA

1. Resovia 14 26 1260—980
2. Wybrzeże 14 28 1231—1017
3. Wisła 14 26 1151—1066
4. Polonia 14 23 1108—1024
5. Śląsk 14 22 1120—1056
6. Start 14 21 1013—1047
7. Lech 14 20 1111—1096
8. Spójnia 14 20 886—1025
9. Lublinianka 14 19 940—979

10. Pogoń 14 18 993—1167
11. Górnik Wałb. 14 16 1030—1222
12. Legia 14 15 1008—1262

KOBIET

66:73P-A — LechAZS
AZS
AZS

W-wa — Olimpia 63:72 
Pruszków — Wisła

39:69
56:64
58:86 
49:104 
62:81Stomil Olsztyn — ŁKS 75:79

Polonia — Spójnia 68:52 i 61:4Z‘

TABELA

1. ŁKS 10 20 748—609
2. Polonia 10 19 693—558
3. Wisła 10 18 720—558
4. Lech 10 .16 713—646
5. Spójnia 10 \15 645—638
6. Olimpia 10 14 658—689
7. Stomil 10 13 619—697
8. AZS W-wa 10 12 543—753
9. SZS AZS Pr. 10 12 543—752

10. AZS P-ń 10 11 587—680

II LIGA MĘŻCZYZN

Zastał Z. Góra —
Start Gdynia 93:70 i

AZS Gdańsk —
AZS P-ń 62:75 i

ŁKS — Start Łódź 73:51 i
Astoria — Warta 96:105 i
Gwardia, Wrocław —

Stal Ostrów 75:62 i

95:83

61:91
33:78
86:93

79:65

n LIGA KOBIET

Odra Wrocław — 
Włókniarz Pab. 50:83 i 84:107

AZS Gdańsk — 
Unia Wałb. 43:48 i 59:47 

Czarni Szez. —
I Slęza Wr. 73:27 i 73:45

TABELA

1. Gwardia W-wa
2. Gwardia Wrocław
3. GKS Tychy
4. Avia Świdnik
5. Zagłębie Konin
6. Stal St. Wola

GRUPA

10 
1«
10
10
10
10

13
11
10
9
9

1K-1S 
166-15' 
152-1” 
158-10 
i47-m 
158-10

n
Olimpia P-ń - BBTS Bielsko
I.egia W-wa — Carbo Gliwice 
Wybrzeże Gdańsk — ...

Turów Zgorzelec »•'

tabela

1. Wybrzeże Gdańsk
2. Olimpia P-ń
3. Turów Zgorzelec
4. Legia W-wa
5. Carbę, Gliwice
6. BBTS Bielsko

10 
u
10
10 
10 
10

13
11
10
9

8

171-'” 
171-155 
175-151 
153-1” 
149-1'1 
152-18

ri LIGA 

grupa n:

Gwardia Z. Góra — ud
Górnik Radlin

Górnik Pszów - b i«:6
yictoria W‘D'

Prosną Kalisz — £il
Stoczniowiec GO'

tabela

91. Górnik Pszów
2. Stoczniowiec Gd. 1’
3. Gwardia Z. Góra ’

104. Victoria Włb.
5. Górnik Radlin
6. Prosną Kalisz

Hutnik N. Huta

10
1«

15
14
10

188-1'’ 
183-', 
14J-10 
148-1” 
145-1” 
138-1”

GRUPA IV: .
Sokół P»»a ’

lid1

TABELA
14 165-s

1. Zagłębie ł ubin J J3 Jg6-1”
2. Górnik Jastrzębie 1< g )36-^
3. Resovia Rzeszów g IłlLi
4. Hutnik N. Huta • 7
5. Błękitni Kielce $ g iJO-
6. Sokół Piła #



NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! I
SPÓŁDZIELNIA PRACY ®

KUJAWSKA WYTWÓRNIA CHEMICZNA ®
w Inowrocławiu

8 fERUJE zakładom pracy, Zarządom Dróg Lókalnych

I fARBY CHLOR0KAUCZUKOWE J
-jnHające właściwości fluoryzujące (tzn. świecą w dzień) u*) 
^vmalowań zewnętrznych • w szczególności do:

, i , J®1• znaków drogowych,
i• oznakowań p.poż.,

• oznakowań bhp,
• pojazdów mechanicznych,
• reklam, itp.

FARBY WYTWARZANE SĄ W KOLORACU: 
żółty, czerwony, pomarańczowy.

Zamienię pokój, kuchnia, 
nowe budownictwo kwa­
terunkowe 38 m’ wysoki 
parter, śródmieście na po­
kój, kuchnia Łazarz — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46769g,

Kto zamieni mieszkanie 
samodzielne na pokój w 
mieszkaniu wspólnym wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46755g.

Zamienię 1.5 pokoju, kuch 
nia, łazienka,-c.o. etażo­
we wysoki parter ul. Ka­
sprzaka na M-3 2 pokoje, 
kwaterunkowe lub spół­
dzielcze do II ptr. Ofer-. 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46719g.

Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni 
Poznań - Nowe Miasto 

ul. Majakowskiego nr 13/15 

zawiadamia, 
że z dniem 19 października br.

ZOSTAŁY ZMIENIONE
dotychczasowe n--ry tel. 739-91 i 745-49

na nowy numer 750-81.
6990-Kl

Sprzedam gospodarstwo 
ściowe. Oferty Prasa” ’ rolne dobrze zaprowadzo- 
Grunwaldzka 1,9 dla 4461^’i ?.e °. P°w- 6>3 w Wą- 

—------ biewie poczta Kamieniec

Zaraz kupię M-4 własno

P r i e t a r g i

i ntóZERNYCH INFORMACJI UDZIELA DZIAŁ ZBYTU 
u nr telefonów 28-13, 64-74, lub Kontrola Techniczna 

telefon 56-69.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, wynajmie 
mieszkanie 2 lub 1-poko- 
jowe na okres ok. 1,5 ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 10 dla 471O4g

pow. Kościan. Marta Ma­
tysiak Wąbiewo nr 21.

1149g
Sprzedam dom wyłączo­
ny, piętrowy, 1—’----- ’■

1
ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM-

SPÓŁDZIELNIA PRACY
KUJAWSKA WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
INOWROCŁAW 88-100 
ul. Przypadek 14, woj. bydgoskie.

2884-K2

Kapelusze, berety, czapki 
zimowe w najnowszych 
fasonach oraz usługi pole 
camy. Głogowska 32 dru-
gie piętro.
Studencka

Spółdzielnia Inwalidów Łm. Gen. Bema w Tu- 
cboli, ul. Świecka 40, tel. 314 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie 10 szt. matryc do kalibrowania 
śrub M-8. . .
Termin doctawy — IV kwartał br., miesiąc 
grudzień. . .

W przetargu mogą br&ć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „PRZETARG” w Dziale 
Gł. Mechanika tel. 314 w 5, który również 
udzieli wszelkich informacji odnośnie rozmia­
rów i rysunków matryc.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 7 
dni od daty ogłoszenia niniejszego przetargu w 
biurze sp-ni. 2851-K2

"SraJ Nauka

^traebna, zaraz Sta- 
w

7• Sprze^r> 
'^TpeKaóTćupię, tele- 

pn   ———--------—
T^cik, antyczne me- 
^obrazy Wic- Oferty

Grunwaldzka 19
JhWW_________

kożuch damski

nnedam buraki pastew- 
_ poliposty. Ko

Bylin pow. Środa.

Sprzedam tanio pokój sto 
łowy, łóżko, ławę Przyby 
szewskiego 62 m. 3, od 17. 
______ 47927g

Futro nowe czarne kara­
kułowe duży rozmiar 
sprzedam. Ściegiennego 
122.^  46514g

Sprzedam wózek dziecię­
cy bordowy, maszynę do 
szycia, stół, 1 krzesła, ul. 
Małeckiego 21 m. 11. 

46513g

Krowę wysokocielną sprze 
dam. Chyby, ul. Szamo­
tulska 2 pow. Poznań.

46485g
Sprzedam 100 grzejników 
żeliwnych. Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4644«g.

tódsi dziecięce różne mo 
deje wielki wybór pole- 
(i Bnozowska Poznań, 
aerwonej Armii 10.

1062p

Spnedam bilard elektry- 
nny prod. USA na 6 za­
rodników, tel. 743-95.

4767«g

Samochody

Auto Service Kraszewskie 
go 30 specjalistyczny za­
kład konserwacji podwozi 
przeniesiono Przeźmiero- 
w° — Szosa Poznańska 2 
przedłużenie ul. Dąbrow- 
ski&go. 47894g

Sprzedam Skodę S 440 ce 
na 38 tys. zł, Skawińska 
14 (Starołęka - Ma.rlewo) 
oglądać w niedzielę.
_______ ______________ 46471g
Sprzedam Wartburg — 353 
de Lux, tel. 40-083.
____________ _________ 4®495g
Sprzedam Mercedes 230 
rok 1973. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46482g.
Sprzedam Skodę 1101, na 
części, tel. 744-35. 46445g

Lokale

Kupię lub wydzierżawię 
mieszkanie. Oferty „Pra- 
sa”ł Grunwaldzka 19 dla 
46475g.

Oddam pokój umeblowa­
ny z telefonem, Jeżyce. 
Płatne dwa lUb rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46509g,
Zamienię trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka na 2 po 
koję, kuchnia, łazienka i 
1 pokój, kuchnia, łazien­
ka. Oferty „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 46483g.
Kupię domek lub miesz­
kanie. M-2 — M-3 Pozna­
niu do 200 tys. zł. lub wy 
najmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46468g.
Zamienię M-3 Kalisz na 
podobne Poznań warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46467g.
Kupię własnościową kawa 
lerkę M-2, nowe budow­
nictwo chętnie winda. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 44852g.

Nieruchomości
Sprzedam dom w Siera­
kowie przy ul. Nowotki

gospodarczy z 
warsztat, ogród

budynek
pom. na 

0,5 ha —
56 km od Poznania względ 
nie zamienię na mniejsze 
do 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwąl 
dzka 18 dla 46423g.

Sprzedam budynek parte­
rowy nowy. Ostrów Wlkp. 
Zachairzew, ul. Spacerowa
78. 1152p

Sprzedam Warszawę 204 
z przyczepą. Walerian Bos 
sy, Kościan, Powstańców 
Wlkp. 16, tel. 32-23. 1158p

Sprzedańi Syrenę 105 pre 
mia PKO. Swarzędz Dą­
browskiego 11. 4776i5g

Dnia 21 listopada 1974 r. zmarł tragicznie 
nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek i pra­
dziadek

FRANCISZEK PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
47843g

Dnia 22 listopada 1974 r. zmarł w wieku
lat 75, mój ukochany mąż, ojciec, 
diiadek i wujek, śp.

teść,

Panu pokój wspólny od­
stąpię. Łomżyńska 23, War
szawskie. 47287g
Gniezno! kawalerkę z wy 
godami (centrum) zamie­
nię na 2 pokoje z kuch­
nią na korzystnych wa­
runkach.. Podolski Lecha
12a m. 13. 1153p

66. H6ip
Sprzedam Ipb wydzierża­
wię gospodarstwo 15 ha z 
budynkami, oraz młocar- 
nię Warmiankę MSC 7 
nową z prasą. Oferty kie­
rować na adres Edmund 
Majkowski Zalesie 'Wiel­
kie 6,3-742, pow. Krotoszyn.

llC9p

•Ł Dnia 22 listopada 1974 r. zmarł nagle 
’ flasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 59, śp.

JÓZEF OSSOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

26 bm. o godz. 14 w Kiekrau.
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Poznań — Psarskie 1. 47842g .

LEON GARCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu j tunikowskim^ 
żona z rodziną

Poznań, ul. Kwiatowa 2 m. 8. 47855g

W dniu 13 listopada zmarł nasz były 
długoletni Worowy pracownik, rencista, 
przeżywszy lat 67

STANISŁAW SOBAŃSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

serdecznego współczucia
Koło Emerytów, Rada Zakładowa, 

Dyrekcja
Spółdzielczego Przedsiębiorstwa

Handlu WZSP w Poznaniu.
7816-K1

d . S}ębokim żalem zawiadamiamy, że 
i listopada 1974 r. zmarł po długich 

cierpieniach opatrzony Sakra- 
mój najdroższy mąż, nasz 

ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
my lat 69

STEFAN SZCZEPAN 
MYSZKA

ocJb9dzie się dnia 28 bm.
• 12,39 na cmentarzu junikowskim. 

^utku pogrążona

ul- Brzozowa 32
żona z rodziną

m. 1. 4795Ig
iwnamnm

t żalem zawiadamiamy, że

^,4^’ matka’
1974 r. zmarła na- 
teściowa, babcia

^ria ze Starżów Zbyszewskich 
^^RIUSZOWA LINKOWA

urodzona w Jassach w 1'896 r.

się we wtorek dnia
Okowie 8<>dz' 15 na cmentarzu w Pusz-

Dzieci i rodzina
P°an,aii> Kraków, Warszawa 

Jassy- 47M5g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 listopada 1974 r. zmarł nagle 

nasz ukochany, pełen poświęceń mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Naramowi­
cach.

W smutku pogrążeni
żona, synowi synowie i wnuki

Poznań, Saperska 1117. 47849g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 22 listopada 1974 r. zakończył 

swój pracowity żywot nasz ukochany mąż, 
tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 64

WOJCIECH MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 

o godz. 19.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Rutkowskiego 30 m. 19. 47868g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 listopada 1974 r. po krótkiej,

ciężkiej chorobie zakończył swój pracowi­
ty żywot w wieku lat 60, nasz najukochań- 

.................'i dziadek, śp.szy mąż, ojciec, teść

ZBIGNIEW
Pogrzeb odbędzie

BYTOMSKI
się w środę,

27 bm. o godz. 9.45 na cmentarzu w 
nie.

Pogrążona w smutku
rodzi

Leszno, ul. R. Luksemburg 38.

dnia 
Lesz-

n a
47977g

tDnia 25 listopada 1974 r. zmarła nie­
spodziewanie moja najukochańsza żo­

na przeżywszy lat 50, śp.

mgr GABRIELA SZULC
z domu Czabajska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążony w głębokim smutku
mąż z rodziną

Poznań, ul. Różana 12 m. 7. 4797Og

Sprzedam parcelę budow­
laną i ogrodniczą w Żabi 
kowie. Informacje Luboń, 
Poniatowskiego 33 . 4763<3g

Zguby • Różne

Zgubioaho dowód rejestra 
cyjny Pł’ 65-63 samochodu 
Warszawa na nazwisko 
Kazimierz Janecki Józefo 
wo, 64-316 Lwówek.

llSlp
Zgubiono prawo jazdy 
kat. BAT nr 4474/70 i do­
wód rejestracyjny nr 
PF 56-21 nazwisko Jan 
Adamczak Słocin, pow. 
Grodzisk Wlkp. * 1140p

19 bm. w godzinach wie­
czornych na trasie Tarno 
wo Podgórne — Poznań, 
zgubiono czarną teczkę z 
dokumentami. Zwrot wy 
nagrodzę. Zbigniew Błasz 
czak Poznań, Trżebiatow-
ska 5. 47921 g
Zaginął pies rudy pekiń­
czyk, zwrot wynagrodzę. 
Muszkowska 23 (Smocho- 
wice) tel. 418-37. 47851ig
Naprawa lodówek, tele­
fon 740-87. 433®3g
Cyklinowanie parkitetów 
telefon 321-6»9. 443rig

Grysy marmurowe białe, 
czarne poleca zakład w 
Nowym Waliszowie pow. 
Bystrzyca Kłodzka. Za­
mówienia: Krzysztof Gi- 
sza, Polanica Zdrój, Łą-
kowa 9. 28822-K2

1 „Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu, ul. Składowa 4 ogłasza PRZE- 

Spółdzielnia ' - -------
44342g

Pracy „Akademik” poszu- I 
kuje garaży względnie 
miejsca pod garaże w o- 
kolioach Rynku Wildeckie 
go i Starego Miasta. Ofer 
ty tel. 580-01 godz. 8—14. 

456444g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar 
wne lub czarno-białe do 
celów naukowych oraz 
prace amatorskie czarno­
białe z barwnych przeźro 
czy. Jan Kołecki, Zakład 1 
Fotograficzny, Ratajczaka । 
36 (narożnik Czerwonej ! 
Armii). 45893g

Zakład usługowy W.
siurewicz bezpyłowe cykli 
nuje parkiety, malowane 
podłogi, lakieruje, tele­
fon 67-46-28. 46352g
Warsztat mechaniki pojaz 
dowej (specjalność „Da­
cia”) uruchomiony został 
przy ul. Dzięwińskiej 58. 
Oferujemy Krótkie termi-
ny napraw.

TARG NIEOGRANICZONY ną
wykonanie prac stolarskich (wystrój wnę­
trza) restauracji w Grodzisku Wlkp. wraz 
z wyceną.

Termin wykonania w/w robót do dnia 
23. XII. 1974 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Za­
kładzie Budownictwa i Inwestycji WSS.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po 7 dniach 
od daty ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta. 7528-K1

Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia Rzemio- 
. [ Sła — Spółdzielnia Osób Prawnych wT Pozna- 

M1' niu, ul. Sytkowska 43, ogłasza

46388g
Naprawa maszyn biuro­
wych Poznań, ul. Głogow 
ska 30 zawiadamia o zmią 
nie nr telefonu 611-93 na 
nr 62-381, Zbigniew Zieliń
ski. 46714g

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw, Czynne —
godz, 15—10. 4508Ig
Rencistka samodzielna po 
zna zdrowego, kulturalne 
go pana koło 70 lat, cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44t387g.
Studentka lat 22 interesu­
jącą zgrabna, materialnie 
niezależna pozna pana z 
wyższym wykształceniem 
do lat 32. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4®316g-

tDnia 23 listopada 1®74 r. zmarł nagle 
w wieku 71 lat

JAN ZAWADKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążana

rodzina
47928g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
odeszła od nas nagle przeżywszy lat 

59, nasza ukochana mamusia, teściowa, 
babcia, śp.

MARIA KORZYCKA
z domu Buhl

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
27 listopada o godz. 11.10 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

Pogrążeni w nieutulonym smutku
syn, córka, synowa, zięć 

wnuczka i wnuki.
Poznań, ul. Długa 8 m. 10.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 listopada 1974 r. zmarła opa­

trzona Sakramentami św. nasza ukochana
matka, teściowa, babcia, prababcia i
cia, przeżywszy lat

ZOFIA
z domu

P

84
cio-

TWARDA
Cfeślińska

Pogrzeb odbędzie się 
27 bm. o godz. 11.30 na 
czyńskim.

W smutku pogrążana

Łukaszewicza 36.

w środę, 
cmentarzu

rodzi

dnia 
gór-

47858g

+ Dnia 24 listopada 1974 r. zmarł po cięż- 
' kich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 75, mój uko­
chany mąż, brat, szwagier i wujek

WŁADYSŁAW WOJCIECHOWSKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 listopada 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Ratajczaka 31. 47876g
RM

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu osobowego „Fiat 125n 
1500, nr podwozia 176615, nr silnika 91086, 
rok produkcji 1973.
Cena wywoławcza wynosi 160.740,— zł.

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu, w siedzibie 
WHZR — Poznań, ul. Sytkowska 43.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wv«aokości 10 nro”. ceny wywoła­
nia, w kasie WHZR, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Oględzin pojazdu można dokonać w ciągu 
3 dni bezpośrednio poprzedzających dzień prze­
targu w godz. 9—12 pod podanym wyżei aHre-
sem. 767LK1

Zakład Zadrzewień i Zieleni Oddział Tereno­
wy w Poznaniu, ul. Podwale 17 zaprasza jed­
nostki państwowe, spółdzielcze i osoby pry­
watne do złożenia w Ha«u 5 dni od dn;a ni­
niejszego ogłoszenia oferty na • sprzedaż Za­
kładowi

2 nowych maszyn elektronicznych 4 dzia­
łaniowych.

Zakład zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta — po unrzednim okazaniu 
przez niego dowodu nabycia maszyny i opinii 
rzeczoznawcy.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 14 dni od
daty ukazanie «ę ogłoszenia.

szy 
śp.

Dnia 23 listopada 1974 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św. mój najlep- 
mąź, najdroższy ojciec, teść i dziadek,

7701-K1

ALFONS MARIAN 
DOLIWA FALKOWSKI 

pp 15 pułku Ułanów Poznańskich 
odznaczony Krzyżem Walecznych.

Msza św. odprawiona zostanie w Ko­
ściele św. Jana Kantego przy ul. Grunwal­
dzkiej dnia 26 bm. o godz. 12.45, po czym 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.50 z 
kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim bólu
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Płowiecka 13. 47848g
SSSESSS33L

tDnia 23 listopada 1974 r. zmarła po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach 

namaszczona Olejami św. nasza ukochana 
mama, babcia, przeżywszy lat 64, śp.

ANIELA DASSUJ
Pogrzeb odbędcae się we wtorek, dnia 

26 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikow’- 
skim.

Z żalem żegna
syn z żoną i dziećmi

Poznań, ul. Świt 4a m. 16. 47847g

tDnia 24 listopada 1074 r. odszedł od 
nas na zawsze po długich i ciężkich

cierpieniach mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
żywszy lat 74, śp.

ANTONI BURZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie s#ę w środę, 

27 bm. o godz. 15 w Żabifcowśe.
W smutku pogrążona

rodzi

nasz 
prze-

dnia

n a
•47928g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

mgr. inż.
WACŁAWOWI DREGIEROWI

z powodu zgonu MATKI 
składa

grono Kolegów
z Instytutu Technologii Drewna.

47347g



LISTOPAD 
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Wtorek

Konrada, 
Sylwestra

Słońce: 7.20—15:3S

TEATRY
OPERA 

Dwór”.
19 „Straszny

MUZYCZNY — próba generalna. 
POLSKI — g. 19 „Darz Bór” 
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Motyle są wolne”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Skrawek 

ziemi ojczystej” i „Pokój przy-
chodzącemu na 
„Arcymistrz”.

CZARNKÓW: , 
bijesz”.

świat”; Noteć:

.Poczekam aż za-

GNIEZNO Lech: „Wesoły 
mans”; Polonia: „Wybacz i

ro- 
że-

gnaj”.
GOSTYŃ: „Białe słońce pusty­

ni” i „Przygody Krosza”.
JAROCIN: „Potop” cz. I.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Osobliwa miłość”; Stylowe: „Dru 
ga twarz ojca chrzestnego”.

KĘPNO: „Walter broni Saraje-

KŁODAWA: „Sybiraczka”.
KOŁO:
KONIN

.Jeździec bez głowy”.
Centrum:

który przestał palić
„Człowiek, 
.Zapis zbro

dni”, „Janosik”; Górnik: „Pułap­
ka na generała”.

KOŚCIAN: „Upadek czarnego
konsula”.

KROTOSZYN:„Bitwa 
zie”.

wąwo-

KRZYŻ: „Wujaszek Wania”. 
KÓRNIK: nieczynne.
LESZNO: „Prywatny detek-

MIĘDZYCHÓD: „Audiencja”. 
NOWY TOMYŚL: „Monolog”. 
OBORNIKI: „Martwy pejzaż”
OSTRÓW’ Roma: 

generała”; Słońce: 
imię swoje”.

OSTRZESZÓW: „ 
nych”.

.Wspomnienia 
„Zapamiętaj

,Nie ma moc-

PIŁA Iskra: nieczynne; Koral: 
„Przygody Robinsona Kruzoe”; 
Sokół: „Bracia Karamazow”.

PLESZEW: 
Finna”.

RAWICZ: 
mea”.

ROGOŹNO 
czynne.

SŁUPCA:

,Przygody. Hucka

.Oszukany” i „Eolo-

RYCHTAL: nie-

,,Szczęście Anny” i
„Na pokładzie stanął kapitan”.

ŚREM Klubowe: „Szpital”; Słoń
ko: ,,Najemnik”.

ŚRODA: „Grac: 
miłość i kindżał”.

SZAMOTUŁY: ,.
TRZęiANKA: , 

dzie Wiosna”.

i „Czermen,

.Potop’’ cz. I.
,Wkrótce nadej-

TUREK: „McMasters”.
WĄGROWIEC: „Wykryć szpie-

Inicjatywa poznańskich naukowców

Bezpieczeństwo na szosach

tematem sesji naukowej
16 grudnia br. odbędzie się w Poznaniu sesja naukowa po­

święcona problematyce wypadków drogowych, na której zo­
staną omówione zagadnienia mające istotny wpływ na bez­
pieczeństwo w ruchu drogowy m.

Organizatorem sesji jest In­
stytut Prawa Karnego UAM — 
przy udziale m. in. Katedry i 
Zakładu Medycyny Sądowej 
AM, Komendy Wojewódzkiej 
MO, Prokuratury Wojewódz­
kiej, Sądu Wojewódzkiego, wy 
działów spraw wewnętrznych 
i komunikacji urzędów Miasta 
Poznania i Wojewódzkiego, Od 
działu Wojewódzkiego PZU.

O cele i zadania sesji pyta­
my dyrektora Instytutu Pra­
wa Karnego UAM, doc. dr. 
hab. Aleksandra Ratajczaka, 
który jest jednym z inicjato­
rów, a zarazem przewodniczą­
cym komitetu organizacyjnego 
sesji.

Grudniowa sesja ma być pier 
wszym z cyklu naukowych spot 
kań, poświęconych problemom 
kryminologicznym Wielkopol­
ski. Obecnie badania nad tą 
tak istotną dziedziną, koncen­
trują się głównie w Warsza­
wie. Chcemy i u nas zintegro­
wać i -wykorzystać potencjał 
naukowy Wielkopolski do roz­
wiązywania wspólnie z prak­
tyką ważnych dla regionu pro 
blemów, a poprzez szybkie u- 
powszechnianie wyników ba­
dań, kształtować świadomość 
prawną społeczeństwa.

Jako temat pierwszej sesji 
wybraliśmy wypadki drogowe. 
Są one jednym z najistotniej­
szych, a zarazem niepożąda­
nych, ubocznych zjawisk po­
stępu technicznego, wobec któ 
rych prawo nie może przejść 
obojętnie. Miarą narastającego 
gwałtownie problemu jest fakt, 
iż w zdecydowanej większości 
są one zawinione przez ich u- 
czestników przybierając postać

Zawody społecznych inspektorów
ruchu drogowego

WOLSZTYN: 
nych”.

WRZEŚNIA: 
brylantów.’’ i 
III.

,Nie ma

,.Szach królowej 
.Wyzwolenie” cz.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 1« 
„Londyn” cz. II.

RADIO

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty;. 6.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na-

Smakosze cenią 
łukowskie przetwory
Na stoły smakoszów w całym 

kraju trafiają przetwory ż Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyj­
nej w Łukowie (pow. obornic­
ki), o dużym zainteresowaniu 
którymi świadczą rosnące za­
mówienia handlu. Tamtejsza 
przetwórnia owocowo-warzyw­
ną produkuje różne (kompoty 
(m. in. śliwkowe, czereśniowe, 
wiśniowe, truskawkowe, z czar

szych przyjaciół: 8.35 olsztyński j nej i czerwonej porzeczki),
konc. rozrywk.; 9.05 Muzyka; 9.30 - ogjórki w kUku postaciach
Radio Praga prezentuje; 9.45 Bar- i 
wy. rytmy i nastroje; 10.08 Gdy 
człek w taniec polski stanie; 10.30 
„Pójdziesz ponad sadem” fragm.
2 pow.: 10.40 Przeboje z Belgradu:
11 Mozaika polskich melodii: 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 Co 
słychać w świecie; 11.30 Konc. 
przed hejnałem; 12.25 Turniej ze­
społów wokalnych: 13 Mongolskie 
melodie ludowe: 13.30 Przeboje na
stolatków: 14 
14.95 Soliści i 
drieckie; 14.39

Ze świata nauki; 
ludowe zespoły ra- 
Sport to zdrowie”:

14.35 „Musical no polsku”; 15Z5 Li 
sty z Polski: 15.10 Utwory B. Sme­
tany; 15.35 Śpiewają Chi Coltrane 
i Elton John; 16.10 Propozycje do 
,.T is’y Przebojów”: 16.39 Aktualno 
ści kulturalne: 16.35 Mel. z Kraju 
Red; 17 Radiókurier: 17.20 Rytmo- 
stop; 17.49 „BPly Cobham — mu­
zyk nowego formatu”: 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 18.39 Przeboje non stop; 
19.’5 Gwiazdy europejskich estrad: 
19.45 Klient nasz partner; 20 NURT 
(pedagogika) „Nowoczesne meto­
dy nauczania i uczenia się” doc. 
dr W. Zaczyński: 2".29 Interserwis; 
21 „Sztuka żvwienia”; 21.15 Konc. 
Życzeń miłośników muz. poważ­
nej: 22.15 Mini recital Zdenki Vue- 
kovic; 22.39 Wiersze śpiewane; 23.^5

chrzan tarty i czerwone buracz 
ki. W tym roku dostarczono na 
rynek tych wyrobów za pra­
wie 5 min zł, to jest już o 
kilkaset tysięcy zł więcej niż 
przewidywał plan. Wartość ta 
do końca roku‘ będzie jeszcze 
wyższa. Niedawno łukowska 
RSP po raz pierwszy zrealizo­
wała zamówienie eksportowe 
— r.a kompoty truskawkowe,
których partię wysłano do 
RFN. (bop)

tzw. wykroczeń lub prze­
stępstw drogowych, które w 
statystyce — obok przestępstw 
przeciwko mieniu — wyraźnie 
górują liczbą i następstwami 
w stosunku do innych katego­
rii czynów przestępczych.

Są to bardzo groźne zjawis­
ka ponieważ dochodzi do nich 
w wyniku oddziaływania wie­
lu różnorodnych czynników. 
Właściwe zrozumienie i osądzę 
nie omawianych zdarzeń wy­
maga rozwiązania szeregu pro 
blemów należących do różnych, 
nieraz bardzo oddalonych od 
siebie dziedzin wiedzy, takich 
jak: prawo karne, kryminolo­
gia, kryminalistyka, medycy­
na, psychologia, psychiatria, 
socjologia, pedagogika, urba­
nistyka, inżynieria, mechanika 
i wiele innych. We wszjYtkich 
tych dziedzinach dużo się robi 
w sprawach związanych z za­
gwarantowaniem bezpieczeń­
stwa w komunikacji drogowej 
na terenie województwa po­
znańskiego i miasta Poznania. 
Ale praca ta jest mało skutecz 
na, gdyż działamy w rozpro­
szeniu. I dlatego nasza sesja 
ma stanowić również płaszczy 
znę, na której powinny nawią­
zać współpracę różne instytu­
cje i jednostki zajmujące się 
problematyką ruchu drogowe­
go w Poznaniu.

Tak więc komitet organiza­
cyjny zwrócił się do poszcze­
gólnych naukowców, jak i prak 
tyków, z propozycją opracowa 
nia referatów, doniesień i ko­
munikatów naukowych, które 
zostaną wygłoszone podczas se 
sjL Gtworzy ją wystąpienie 
prof. dr. Tadeusza Cypriana, 
który będzie mówił o przepi­
sach, zasadach i zdrowym roz­
sądku w ruchu drogowym. Wy 
głoszone zostaną ponadto takie 
referaty, jak: „Struktura, dy-‘ 
namika i etiologia wypadków 
drogowych na terenie woje­
wództwa poznańskiego i Pozna 
nia”, „Orzecznictwo sądów wo 
jewództwa poznańskiego w 
sprawach o przestępstwa dro­
gowe w latach 1970-1974”, „U- 
dział organów administracji 
państwowej Poznania i woje­
wództwa poznańskiego w za­
bezpieczeniu porządku i bez­
pieczeństwa na drogach”, „Wy 
równanie szkody spowodowa­
nej wypadkiem drogowym, a 
świadczenia i odszkodowania z 
tytułu obowiązkowych ubezpie 
czeń komunikacyjnych”, „O- 
rzecznictwo kolegiów d. s. wy­
kroczeń w sprawach o wykro­
czenia drogowe”, „Ocena sieci 
drogowo-ulicznej m. Poznania 
w aspekcie bezpieczeństwa ru 
chu”. Oprócz tego przewiduje­
my kilkanaście krótszych oprą 
cowań, które przygotowują pra 
cownicy naukowo-dydaktyczni 
UAM, AM i Politechniki Po-

knańskiej, a także przedstawi­
ciele Komendy Wojewódzkiej 
MO i Prokuratury Wojewódz­
kiej.

Zamierzeniem jest organizo 
wanie takich sesji co dwa lata. 
Następna odbędzie się w 1976 
roku, a poświęcona zostanie 
przestępczości nieletnich w 
Wielkopolsce.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI v

Po drodze,

Korespondencja z 
,;Jam Session”: 
Kultury Polskiej; 
nocny z Zielonej

zagranicy; 23.10
0.05 Kalendarz

0.10 Program 
Góry.

13.35 „Mój syn na pewno wróci” — 
opow.; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Mongolia; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio — 
Moskwa; 14.39 Reportaż z Festi­
walu Muz,yki Rosyjskiej; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.49 Zagadki muzyczne; 16 Wypo 
czynek i turystyka; 17.25 Audycja 
społeczna; 17.35 Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa pod dyr. Z. 
Mahlika; 17.59 Radioexpress; 17.55 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
18.65 Poznań muzyką malowany;
18.40 Drogi poznania — „Architek­
tura a środowisko”; 19 Utwory for

Melodie z Georgią w tytule; 10.35
Dzień 
11.49 „ 
dej”

jak co dzień — magazyn; 
,159 warkoczyków panny mło 
— 14 ode. pow.; 11.50 Poćz-

tepianowe gra Owerkowicz;

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 8. 9. 19, 
12.65, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Radiorekla- 
ma: 8.35 Public, ekonom.: 8.55 Mu­
zyka spod strzechy; 9 Dla kl. iv 
lic. „Persp"ktywv rozwoju nol-
skich uzdrowisk”; 9.29 Józef
Haydn: Kwartet smyczków*’ B-dur 
on. 1 nr 5: 9.30 Piosenki dla dzie­
ci; 9.4' Dla przedszkoli ..O ma- 
Km nicnoshisznym trzmielu’* — 
słuch.* 10 Książki, które na was 
czeka ja: 1°.59 Koncert z nagrań 
Ork. PR i Tv w Krakowie; 11 Dla 
kUs VI (i. „Sn^sóh ni ..Al­
cybiadesa” słuch.: 11.35 Rodzinny 
tor Przeszkód: 11.49 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK: D.45 ^el. 
z Rzeszowskiego; 13 Dla kl. III i 
IV (wych. muzyczne) „Mieć w mi­
łości kraj ojczysty”; 13.20 M. Cor- 
rette: Kont, d-moll op. 26 nr G na 
klawesyn, flet i ork. smyczkową;

19.15 Język angielski; 19.30 „To i 
owo” — magazyn literacki; 20.30 
„Skrzydlate pasje” — magazyn li- 
teracko-muzyczny; 21 Grupa M. 
Urbaniaka; 21.15 Reportaż literac­
ki „Życie z polską książką”; 21.55 
Radio Szkole — audycja dla nau­
czycieli; 22.10 A. Vivaldi — Kon­
cert A-dur; 22.20 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny; 23 Po Festi­
walu „Pro Musica” w Częstocho­
wie; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Polska muzyka współczesna.

tówka dźwiękowa z Paryża; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na gdańskiej an 
tonie; 15.15 Muzyka baletowa J. 
Miliana; 15.30 „Życiorys”; 15.45 Po 
wracająca -melodyjka — „Szczęśli­
wy- dzień”; 16.05 Przeżyjmy to jesz 
cze raz — Jazz Jamboree 74; 16.30 
Na estradzie Cathy Berberiań; 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Sprawa 
honoru” — 11 ode. pow.; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.40 Znajomi z ency­
klopedii — rep.; 18.01 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Przebój za przebojem; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Inne oblicza lordów i 
heretyków; 20.10 Kroniki włoskie: 
20.40 Język niemiecki; 20.55 „Czy 
Radio zabija prawdziwą muzy­
kę?”; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.50 Opera ty
godnia Carl Orff „Księżyc”;

WIADOMOŚCI: 3.30,
6.30, 7.30, 
21.39, 23.30. 

UWAGA

8.30, 11.30,
4.30,

13.30,
5.30,

18.30,

UKF 69.74 MHz trans-

STRONA

mituje program II.
PROGRAM WŁASNY: 16.15

22.98 Śpiewa Leo Ferrć; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. — „Długo i szczęśli­
wie”; 22.45 Śpiewa H. Vondraćko- 
va; 23 Z antologii poezji słoweń­
skiej; 23.05 Collegium musicum — 
Purcellem a Brittenem — William 
Byoce; 23.50 Na dobranoc gra i 
śpiewa zespół Fonograf.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

W minioną niedzielę w Poznaniu przeprowadź 
„X Operacji” profilaktycźno-szkoleniowej społec°n0 
spektorów ruchu drogowego. Był to sprawdzian1*^ 
i umiejętności najlepszych w Wielkopolsce jns_ 
reprezentujących powiaty województwa poznańskie01^
Finał poprzedzony został 

eliminacjami powiatowymi — 
najlepsi, którzy zakwalifikowa 
li się do zawodów wojewódz­
kich, przeprowadzili w ciągu 
3 dni kontrole pojazdów w 32 
bazach transportowych w Wiel 
kopolsce: na 96 pogadankach 
w PGR. i POM, Kółkach Rol­
niczych i innych środowiskach 
zapoznawali słuchaczy z prze­
pisami ruchu drogowego: peł-

do Darz Boru

Pod Miłosławiem przyjezdni i turyści mają do dyspozycji pięk­
nie położony gościniec Darz Bór.

Fot. — K. Przychodzkl

W Pile

Ogólnopolski przegląd
młodych muzyków

W ciągu trzech dni od
ubiegłego czwartku do soboty 
— Państwowa Szkoła Muzycz­
na I stopnia im. Fr. Chopina 
w Pile była gospodarzem ogól­
nopolskiego przesłuchania ucz­
niów klas instrumentów dętych 
blaszanych. W imprezie wzię­
ło udział 75 uczniów i ponad 
100 pedagogów, reprezentują­
cych 36 szkół muzycznych II 
stopnia oraz liceów muzycz­
nych z całego kraju.

Jury, któremu przewodniczył 
doc. Ludwik Lutak z krakow­
skiej PWSM, wysoko oceniło 
poziom przeglądu, co potwier­
dzają m. in. liczby: 18 ocen 
bardzo dobrych i 37 dobrych. 
W poszczególnych specjalnoś­
ciach najwyższe oceny uzyska­
li: trąbka — Brunon Aleks z 
Bytomia i Maciej Piwkowski z 
Warszawy, puzon — Sylwester 
Śliwa z Gdańska i Stefan Śli­
wa z Poznania, róg — Wiesław 
Grochowski z Bytomia i Wal­
demar Łukasik z Warszawy.

Warto dodać, że zorganizo­
wanie pierwszej imprezy ogól-

nopolskiej było poważnym 
sprawdzianem organizacyjnym 
dla jedynej pilskiej placówki 
artystycznej, działającej dopie 
ro szósty rok. Według zgodnej 
opinii uczestników imprezy — 
beniaminek szkół muzycznych 
qaszego województwa zdał ten 
egzamin celująco. Była to też 
okazja do zaprezentowania no­
wo utworzonej orkiestry szkol 
nej, która ńa inauguracji prze­
glądu wystąpiła pod batutą dy­
rektora pilskiej szkoły — Ber­
narda Wojciechowskiego, (km)

Eliminacje wojewódzkie

Najlepsi akordeoniści 
pojadą do Białegostoku

Łupin’ seryjny film franc.
„Filmowe odkrycie” (kolor); 11.65 
— Dla szkół — Język polski kl. 
III lic, — Maksym Gorki — „Na 
dnie”; 12 — Dla szkół — Historia 
kl. VIII — Nauka i technika w 
Polsce międzywojennej; 13.45 — 
Tv Technikum Rolnicze — Fizyka 
— Gazy — cz. I; 14.30 — TV Tech­
nikum Rolnicze — Botanika — Ro­
la związków mineralnych. Foto­
synteza; 16.30 Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Janina Pora- 
zińska — „Baśń o Raduni” — adap 
tacja — K._ Rybakowa. Reż. S. Za-
jączkowski; 17.10 Spacerkiem
po kinach (kolor); 17.40 — Studio 
Telewizji .Młodych; 18.20 — Warian 
ty; 18.40 — „Komu hektary” — pro 
gram publicystyczny; 19 — Przypo 
minamy, radzimy; 19.05 — Muzyka 
i Merkury; 19.10 — Wystąpienie am 
basadora Mongolskiej Republiki 
I.udowej z okazji 50 rocznicy pow­
stania państwa; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kolor); 20.20 .Arsen.
I.upin” seryjny film franc. — ode. 
pt. „Filmowe odkrycie” (kolor);
21.19 — Wiadomości sportowe (ko­
lor); 21.29 — „Świat i Polska’’ (ko-
lor); 22.OS ,Oni i one — czyli
Pro-Contra Framersshow” — reż.

Chwila muzyki i omówienie pro­
gramu; 16.20 Trzy oblicza muzy­
ki rozrywkowej; 19 Ogólnop. pro­
gram stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Przeboje spółki Gamble-Huff; 9 
„Sprawa honoru” — 10 ode. pow.; 
9.10 Konfrontacje muzyczne: Da- 
sck-Stivin i Gładkowski — Zgraja; 
9.30 — Nasz rok 74; 9.45 Recital for 
tepianowy Piotra Palecznego; 10.15

PROGRAM I: 6.30 — Tv Techni­
kum Rolnicze — Matematyka „Po­
dobieństwa”; 7 — TV Technikum 
Rolnicze — Mechanizacja Rolnic­
twa — „Zbiór zbóż — kosiarką, 
żniwiarką, wiązałką” (powt.); 8.59 
— „Puccini” — ode. 1 — seryjny 
film włoski (kolor); 19 — „Arsen

W niedzielę poznaliśmy naz­
wiska 12-osobowej grupy repre 
zentantów Wielkopolski, któ­
rzy w kwietniu 1975 roku u- 
czestniczyć będą w III Ogól­
nopolskim Konkursie Akorde­
onowym w Białymstoku. Po­
nadto jury pod przewodnict­
wem doc. Włodzimierza Lecha 
Puchnowskiego (z warszaw­
skiej PWSM) wyłoniło w każ­
dej z czterech grup najlepszych 
w grze na tym instrumencie.

W grupie zawodowej pierw­
sze miejsce zajęła Teresa Ada­
mowicz, studentka III roku 
PWSM wr Poznaniu- W katego­
rii młodzieżowej laureatem wo 
jewódzkiego przeglądu został 
Janusz Stalmierski, uczeń I 
klasy Państwowego Liceum 
Muzycznego w Poznaniu. W 
grupie dziecięcej najlepszy oka 
zał się Ryszard Wieczorek,

’ uczeń V klasy Państwowej Pod
j. Woźniak; 22.45 — Dziennik (ko- . stawowej Szkoły Muzycznej
lor). nr 2 w Poznaniu, a w katego-

PROGRAM II: 16.55 — Dla mło- ? rii amatorskiej zwyciężył Ry- 
dzieży - Decyzje 15-latków; 17.39 ' , Ciarknwąki
— Język angielski — (kurs podsl.); szara UiarKOWSKl, uczeń bpo-
18 — Zagraniczny film dokurń. 
18-50 — Z cyklu: Ludzie nauki Ir 
prof. dr Józef Tadeusz Riedes
19.26 — Dobranoc i Dziennik (I
lor); 20.20 - 
progr. publ.

.Odra i Dunaj” I—
20.50 .Przez ntu-

zyczne 30-lecie” — Tadeusz Baird; 
21.35 — 24 godziny (kolor); 21.45 — 
„Oskarżenie” — film fab. prod. 
fińskiej dozwol. ód lat 16; 22.55 — 
Język niemiecki — (knrs pod«l.).

łecznegę Ogniska Muzycznego 
w Poznaniu.

Pb rozdaniu nagród i dyplo­
mów 'w Sali Błękitnej Pałacu 

. Kultury odbył się koncert lau- 
| reatów eliminacji wojewódz- 
I kich, (res)

nili służbę patroloWa „ 
sie 3 000 kilometrów da tra-

W niedzielę 24 bm JOg: 
— każda drużyna z sa7a1^ 
dem osobowym — 
na placu przed nozS‘ sil 
stadionem im. 22 l- 
apelu uczestników 
złożonym Komendant 
jewodzkiemu ORMO—Bp 
dzierskiemń, rozpoczeK ■ 
wody. Ich celem była S‘^a’ 
praktycznych umiejętność 
łecznych inspektorów 35 
drogowego: próby 
we, jazdy samochodem ?’ 
lanie z pistoletu pneumć 
nego, przez otwarte okl 
wnętrza auta, udzielanie / 
mocy ofiarom wypadków 
gowych. Ostatnie dwie nj 
odbyły się na trasie krófi 
rajdu w okolicach Poznam? 
przy poboczu szosy umi*; 
no manekin, pozorujący om rę wypadku. WszysC,*' 
łogi zatrzymywały się 
we udzielić pomocy, 
tu dodać, ze również kieS 
innych, przejeżdżających w 
chodów, me podejrzewają? 
iż to tylko inscenizacja ww 
ku, przystawali, aby 
rannemu.

Niedzielne zawody wymaga 
ły od uczestników dokonania 
20 różnych prób sprawnościo. 
wych —- generalnym zwycięz. 
cą została załoga z Czarnko-' 
wa, która zdobyła 69 pkt., dru- 
gie miejsce zajęli inspektom 
z Trzcianki -- 67 pkt., nasta­
nę: załogi Poznania — GrUB. 
waldu, powiatu Poznań oraz 
Gniezna i Kościana — wsy. 
stkie po 57 pkt.

Po południu uczestnicy „X 
Operacji” profilaktyczno-sko- 
leniowej społecznych inspekto­
rów ruchu drogowego udali 
się na poznańską Cytadelę, 
gdzie pod- pomnikiem złożyli 
wiązanki ■ kwiatów, (tt)

Wielkopolska Liga Beatowa

Efektowny' 
„Hard Effekf

Niedzielna, XII edycja Wieb 
polskiej Ligi Beatowej mogło 
nieco rozczarować stałych sym­
patyków. Na dobrą sprawę byty 
to nie kolejne eliminacje, leci po­
pisowy występ zespołu 
Effekt“ z Kalisza. Jedynie kilko- 
naście minut dobrej i wartościo­
wej muzyki w wykonaniu tej gru­
py dostarczyło słuchaczom satys­
fakcji.

Zespól „Skand" z Powiało* 
go Domu Kultury w Szamotułach 
nie pojawił się w ogóle, nato­
miast grupa ,,Alfa-72" z Techni­
kum Chemicznego w Poznam 
znacznie, niestety, odstawcie po­
ziomem od kaliskiego Jeodens 
(sądzimy, iż przydałaby się W 
sza opieka ze strony szkoły, 
wiem „Alfa-72” pozbawiona 
nawet swego opiekuna, a am । 
nymi muzykami - jeśli maJQ 
zykować nadal — powinien 
pokierować). . ।

W tej sytuacji jury Prz^° 
miejsce zespołowi „Hard 
drugiego nie przyznano w og 
natomiast na HI pozycji zna 
się „Aifa-72-. W części po* 

kursowej występny 
„Winda" i „Guant". Całość 
zentował — jak zwykle - zgra 
Jacek Libera, (res)

DOPOWIADAM*
, . Tr^r,tHenryk Cz. Września - 

nam ocenić wartoS^„t,, w poz^' 
dzimy, w czasie y^ariatu Pri! 
niu, pójść do anty^adnym 
Starym Rynku z dok a? 
sem książek (autor;XdM 1 
dania itd.). Tam stwierdzą 
nią ich wartość. wódKi #

O. B. Kocanowo - sylaii»' 
Stanów Zjednoczonych 
wolno. Bombonierkę n p
że Pani przesłać opłac^^ 
sadnlczo paczki z gvstkie P°cZ’ 
mu ją już wszyoty z e
gdyby Pani miała, k P

Pani mieszka, rę , przeS. 
iechać do Poznania ‘ 
kę nadać w urzędzie P (35ii) 
Zachodnim. _ SP01.^,,

Mirosława M. 8“ J i^W i 
cze Zrzeszenie 
twórców w P°jr>a 6 
przy ul. 27 Grudnia • $
onowpierw jednak należy w (JjW 
stawić.G ŁOS - 26 XI 1974


